
Nowy etap rozbudowy 
płockiej PetrochemiiPrzed 10 laty rozpoczęto bu­dowę wielkiego kombinatu pe­trochemicznego w Płocku — jednej z największych inwesty­cji przemysłu chemicznego w kraju. Na Petrochemię wyda­no już 14 mld. zł — z czego od 1964 r. tj. od momentu roz­poczęcia pierwszej produkcji — zwróciło się ok. 80 proc. Kombinat w ciągu swej dzia­łalności przerobił już blisko 17min. ton ropy naftowej.Płocka Petrochemia wchodzi w nowy etap rozbudowy. W najbliższych latach rozwijać się będzie głównie część petro chemiczna dostarczająca po­szukiwanych surowców i półfa brykatów chemicznych. Przy­gotowuje się do rozruchu In­stalację do produkcji tlenku etylenu i glikolu, cennych su­rowców chemicznych. Buduje się wytwórnię butadienu — su­rowca do wyrobu kauczuku syntetycznego; pierwsze tony butadienu, na które od dawna czeka nasza gospodarka, do­starczy Petrochemia w końcu br.

W budowie znajdują .się urzą­
dzeni* które będą przekazywane

trzeci zespół rafineryjny — de­
stylacja rurowo-wieżowa III i Re- 
forming, (PAP)

Wizyta min. Winzera

Na spraw skiej
w Algieriizaproszenie zagranicznychRepublikiwo-Demokra tycznej, 

Aziz Butefliki, do przybył wczoraj z
ministra Algier- Ludo- Abd el- Algieru oficjalnąwizytą minister spraw zagra­nicznych Niemieckiej Republi ki Demokratycznej, Otto Win zer. (PAP)

Problemy i kierunki usprawnienia systemu bodźców

Obrady V Plenum KC PZPR
Zacięte walki w Kambodży

o opanowanie miast
19 bm. w godzinach rannych rozpoczęły się w Warsza­

wie obrady V plenarnego posiedzenia Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obok człon­
ków kierowniczych instancji PZPR w obradach Komitetu 
Centralnego uczestniczą zaproszeni goście — kierowniczy 
aktjw gospodarczy, naukowcy.Porządek dzienny: podstawo we problemy i kierunki u- sprawnienia systemu bodźców materialnych w gospodarce u- społecznioncj.Obradom przewodniczy I se • KC PZPR - Włady- s!aw Gomułka.Problematykę objętą porząd kiem dziennym zreferował członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Bole­

sław Jaszczuk.
(Skrót referatu zamieszczamy 

na str. 3)Po wystąpieniu Bolesława Jaszczuka rozpoczęła się dy­skusja nad przedstawionymi w referacie kierunkami uspraw nienia systemu bodźców ma­terialnych w gospodarce uspo łecznionej.
Alojzy Karkoszka — sekre­

tarz Komitetu Warszawskiego stwierdził, że w dyskusji nad nowym systemem bodźców w

Warszawie ujawniono pewne tendencje, niezgodno z jego i- stotą. W większości przypad-

problem doboru wskaźnika syntetycznego i zadań odcin­kowych w kombinatach i przedsiębiorstwach wielozakla dowych. Przeważył pogląd, że należy ustalić jeden wskaźnik syntetyczny dla całego kombi natu i odrębne zadania odcin
Dokończenie na str. 2

Niszczycielskie naloty lotnictwa Sajgonu
Kambodżańskic oddziały wojsk reżimowych stoczyły we 

wtorek zażarte walki z silami patriotycznymi w rejonie
dwóch miast Tramkhnar, 45 km od Phnom Pcnh oraz
Kompong Cham 80 km na północny wschód od Phnom Pcnh.

Na liście zgłoszeń 41 krajów Władysław Gomułka, Józef Cy­
rankiewicz i Marian Spychalski 
wchodzą na salę obrad, w któ­
rej 19 bm. rozpoczęły się obra­

dy V Plenum KC PZPR.
CAF — Rosiak — telefoto

Doniesienia na temat tych walk są skąpe, można z nich jednak wywnioskować, iż mia sta te przechodzą wciąż z rąk do rąk. We wtorek siły patrio­tyczne atakowały Kompong Cham, miasto leżące po prze­ciwnej stronie Mekongu i mia sta Tonie Bet pozostającego w ich rękach. Miasto Tonie Bet jak donosi agencja Reutera jest praktycznie zrównane z ziemią przez naloty lotnictwa sajgońskiego.
Według ostatnich doniesień, stra

ny amerykańskich dywizji „Ame 
rical” pocisk moździerzowy tra­
fi! w siedzibę dowództwa oddzia­
łów sajgońsklch w bazie Da Nang, 
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ty amerykańskie Kambodży
wynoszą 152 zabitych i 624 ran­
nych od chwili wkroczenia na te- 
rytorium Kambodży.

Zgodnie z komunikatem amery 
kańskiego rzecznika wojskowego, 
oddziały USA zabiły w czasie 
wszystkich operacji wojskowych 
na terytorium Kambodży 2.830 
osób.

W Wietnamie Południowym wy 
strzelony omyłkowo przez lołnie-

Laird o zaangażowaniu 
militarnym USAw LaosieWystępując w senackiej Ko misji Spraw Zagranicznych.se kretarz obrony USA Laird zmuszoQy był w istocie pot­wierdzić fakty naruszenia przez żołnierzy amerykań­skich granic Laosu. Według agencji UPI, Laird zapewniał, że amerykańskie wojska lą­dowe nie prowadzą w Laosie działań bojowych, poza „krót­kotrwałymi, pojedynczymi o- pcracjami” w celach „sa­moobrony” lub udzielenia po

Bliski Wschód
mocy nym”. .siłom zaprzyjaźnio-Jednakże próby Lairda,

XXXIX MTP pod znakiem
maszyn i urządzeń

Lista wystawców 39 Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, które trwać będą od 14 do 23 czerwca br. została już 
zamknięta. W targach uczestniczyć będzie 41 krajów Europy. 
Azji. Afryki oraz obu Ameryk, reprezentowanych przez ok. 6 
tys. firm zagranicznych i polskich. Ogólna powierzchnia tere­
nów tegorocznych MTP liczyć będzie 230 tys. m kw. Do naj­
większych wystawców zagranicznych należą Związek Ra­
dziecki, NRD, Francja, NRF, W. Brytania. Ogółem wystaw­
cy zagraniczni zajmą połowę powierzchni targów.

ków przyjmowano bowiem, ja ko zadanie syntetyczne, kwo­tę zysku, bez głębszej analizy możliwości zastosowania in­nych wskaźników, zwłaszcza zaś stopy zysku. Zadania od­cinkowe były natomiast na ogół trafnie dobrane. Sporo uwagi w dyskusji zajął też

> Udana akcja żołnierzy ZRA
* Kolejne spotkanie „wielkiej czwórki“

W poniedziałek odbyło się w Nowym Jorku kolejne spot­
kanie zastępców stałych przedstawicieli ZSRR, USA, W. Bry­
tanii i Francji w ONZ w sprawie pokojowego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego. U stalono, że następne spotkanie

Polska reprezentowana bę­dzie przez 3 tys. producentów, którzy przedstawią wszech­stronną ofertę eksportową. 80 proc, ekspozycji stanowią ma­szyny i urządzenia, a ok. 20 proc, artykuły konsumpcyjne pochodzenia przemysłowego. M. in. zaprezentowanych zostanie 60 specjalistycznych obrabiarek do metali( w tym 32 po raz pierwszy na eksport), 100 najnowszych maszyn budo­wlanych i drogowych, nowo­czesne automatyczne maszyny włókiennicze. Na bogatej eks­pozycji aparatury elektronicz­nej i pomiarowej dla potrzeb przemysłu i nauki znajda sie

m. in. maszyny matematyczne „Odra 1304” i „Odra 1204”.-
Uczestnicy zagraniczni targów 

reprezentują głównie wyroby prze 
mysłów maszynowego, elektrycz­
nego i chemicznego. Atrakcję wy­
stawowa 3!) MTP stanowić będzie 
w pawilonie amerykańskim orygi­
nalny pojazd kosmiczny „Apollo- 
10”, który przed dwoma laty okrą 
żył Księżyc z trzema kosmonauta­
mi na pokładzie. (PAP)

18 VI wybory 
w W. BrytaniiPremier Wielkiej Brytanii Harold Wilson zapowiedział zorganizowanie wyborów po­wszechnych w dniu 18 czerw­ca 1970 r. Decyzja ta została obwieszczona po rozmowie, ja ką odbył premier z królową Elżbietą. (PAP)

odbędzie się w czwartek.We wtorek wczesnym ran­kiem, pod osłoną ciemności, około 90 żołnierzy egipskich przekroczyło Kanał Sueski, ata kując pozycje wojsk izrael­skich w południowym sektorze

zmierzające do przekonania członków Komisji, iż „opera­cje’ te nie stanowią narusze­nia uchwał Kongresu zakazu jącego użycia amerykańskich wojsk lądowych w Laosie, nie odniosły skutku. Przewodni­czący komisji, senator Ful­bright oświadczył korespon­dentom prasowym, że tego ty pu operacje „są sprzeczne z duchem uchwał Kongresu”.PAP

Znamienna ankieta

W NRF i Berlinie Zach, 
o okresie hitlerowskim

Instytut Badania Opinii Pu­
blicznej w Allensbach przeprowa 
dził w kwietniu br. interesującą 
ankietę na temat postawy obywa 
teli NRF wobec obecnego pań­
stwa zachodnioniemieckiego oraz 
wobec dawnych ustrojów pań­
stwowych. Ankietą objęto 1100 
mieszkańców NRF i Berlina Za­
chodniego.

Prawie co 8 obywatel powyżej 
50 lat chciałby, aby powrócił o- 
kres kajzerowski, a co dziesiąty, 
aby w Niemczech znów zapano­
wały rządy Hitlera. Natomiast 
tylko co 20 chciałby, aby powróci 
la Republika Weimarska, (PAP)

Zachmurzenie niewielkie 
umiarkowane, tylko na północnym 
zachodzie miejscami duże. Gdzie­
niegdzie możliwe przelotne opady 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od 14 st. na Wybrzeżu do 22 st. 
na zachodzie Wiatry słabe 
umiarkowane z kierunków północ 
no-zachodnicl..

Fantastyczna jazda 
Kaczmarka na dwóch etapach

Poznaniak pierwszy w Bydgoszczy
Kolarze — uczestnicy XXIII Wyścigu Pokoju Praga — 

Warszawka — Berlin, mieli wczoraj do rozegrania dwa etapy 
(VII i VIII). Przed południem jazdę indywidualną na czas, 
która zakończyła się triumfem Francuza Duchemin przed 
Szurkowskim (wyniki tego etapu publikujemy na stronie 5), 
zaś po krótkim zaledwie wypoczynku wyruszyli na trasę na­
stępnego etapu. Tutaj najlepszym okazał się poznaniak — 
Andrzej Kaczmarek.
Niewątpliwie bohaterem

wczorajszego dnia był właśnie 
Kaczmarek, który z dalekiej 
38 pozycji awansował do pierw­
szej dziesiątki. Złożyła się na to jego doskonała jazda na czas, gdzie był szósty oraz zwy cięstwo w Bydgoszczy. Miał rację trener Lasak, że pozna­niak. należy do tych zawodni­ków. którzy „rozkręcają” się dopiero po kilku etapach.

Etap z Włocławka do Bydgosz­
czy długości 103 km nie był roz-

ta z zasadniczego peletonu uciekło 
dwóch zawodników. Byli to Kacz* 
marek i Sokolow (ZSRR). Dwójka 
ta zyskała kilkaset metrów prze­
wagi. Kaczmarek doskonale tak­
tycznie rozegrał finisz. Był pierw 
szy na stadionie w' Bydgoszczy, 
gdzie skutecznie odparł atak ko­
larza Związku Radzieckiego i jako 
pierwszy minął linie mety, (s)
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Polska - Dania 2:0
grywany tempie.
Czołowi zawodnicy wyraźnie sie 
oszczędzali, ale zawsze błękitne 
koszulki Polaków znajdowały sie 
na czele peletonu. W każdym mo­
mencie kontrolowali oni sytuacje 
na szosie.

Lotny finisz w Toruniu wygrał 
Belg Van de Wiele przed Hanusi- 
kiom f Szurkowskim.

Na kilka kilometrów przed me-

Rozegrany w Kopenhadze mię­
dzypaństwowy mecz piłki nożnej
Polska Dania zakończył się
zwycięstwem naszej drużyny 2:0 
(1:0).

Rozegrany w Łodzi międzypań­
stwowy mecz piłkarski drużyn 
młodzieżowych Polska — Dania za 
kończył sie wynikiem remisowym 
1:1 (1:0). Cty

Nixon odrzucił propozycję 
murzyńskich kongresmanówMurzyński członek Kongre­su USA, William Clay oświad czył, iż prezydent Nixon lekce ważąco odniósł się do propo­zycji 8 murzyńskich członków Izby Reprezentantów, którzy w liście z lutego, zwrócili się do prezydenta, aby spotkał się z nimi dla omówienia pro blemu rasizmu w Stanach Zjednoczonych. Biały Dom od powiedział na list dopiero 20 kwietnia. Sekretarz Nixona poinformował w nim, że pre­zydent obecnie nie ma czasu na odbycie takiego spotkania.PAP

tej drogi wodnej. Akcja trwała do godziny 4.30 czasu lokalne­go i zakończyła się zniszcze­niem dwóch izraelskich czoł­gów oraz dwóch samochodów. 6 żołnierzy egipskich zostało rannych, a jeden zaginął. Izra­elczycy daremnie usiłowali przeszkodzić oddziałowi egip­skiemu w powrocie na zachod­ni brzeg kanału.
EBAN W WASZYNGTONIEDzisiaj sekretarz stanu USA Rogers spotkał się z izraelskim ministrem spraw zagranicz­nych Ebanem, który przybę­dzie do Waszyngtonu z po­wszechnie wiadomą misją za­biegania o natychmiastowe do­zbrojenie Izraela przez Stany Zjednoczone.Wizyta Ebana podbudowy­wana jest już od dłuższego czasu przez „izraelskie lobby” przy pomocy przemówień w Kongresie i artykułów praso-
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Nigdy więcej wojny
Wiec młodzieży 

w ZabrzuUczestnicy obradującego na Śląsku Komitetu Wykonaw­czego Światowej Federacji Mło dzieży Demokratycznej spot­kali się w poniedziałek po po­łudniu w Zabrzu z młodzieżą województwa katowickiego na wielkim, protestacyjnym wie­cu przeciw faszyzmowi pod ha słem „Nigdy więcej faszyz­mu — nigdy więcej wojny’’.Uczestnicy wiecu skierowali do młodzieży świata apel Ko­mitetu Wykonawczego SFMD.
Uczestnicy posiedzenia Komite­

tu Wykonawczego SFMD udali sie 
w poniedziałek do b. hitlerow­
skiego obozu zagłady w Oświęci­
miu i Brzezince. Po zwiedzeniu 
terenów obozowych i obejrzeniu 
filmu dokumentalnego złożono 
wieńce i kwiaty pod ścianą śmier 
ci w bloku nr II. (PAP)

Przed spotkaniem w Kassel
Delegacja rządu bońskiego. któ­

ra towarzyszyć bedzie w czwar­
tek kanclerzowi NRF w jego roz­
mowach z premierem NRD w Kas 
sel. odbyła wczoraj w Bonn kon­
ferencje przygotowawcza. Na po­
siedzeniu byli obecni: boński mi­
nister spraw zagranicznych. 
Scheel. przewodniczący frakcji 
obu partii koalicyjnych oraz przed 
stawiciele ministerstw.

Demonstracje w Madrycie
W poniedziałek, szereg budyn­

ków należących do przedsię­
biorstw amervkańskich w Madry­
cie. zostało obrzuconych butelka­
mi z płynem zapalającym, co spo 
wodowało poważne straty.

Już w ubiegłym tygodniu doszło 
do szeregu tego rodzaju zama­
chów przeciwko przedsiębior­
stwom amervkańsktm w Madry­
cie. Butelkami z płynem zapalaja 
cym obrzucono m. in. biura ..For­
da” i Chrvslera” oraz dom towa­
rowy „Wolwortha”.

Starcia w Sajgonie
We wtorek rano, w rocznice nro 

dżin Buddy, doszło w Sajgonie do

gwałtownych starć studentów bud 
dyjskich z oddziałami policji. Do 
zajść doszło w pobliżu pagody An 
Ouang. siedziby antyrządowe na­
stawionych mnichów buddyjskich, 
gdzie policjanci zaopatrzeni w pał 
ki zaatakowali studentów, rzuca­
jąc granaty z gazem łzawiącym.

caw
10
AA 

cAP

Napięcie w Belfaście
7 poniedziałku na wtorek, już 

druga noc w stolicy Irlandii Pół­
nocnej. Belfaście trwały starcia 
miedzy ludnością katolicką i pro­
testancka.

Rozpoczęły sie’one w zamiesz­
kałej głównie przez katolików 
dzielnicy Ardoyne. Dla przywró­
cenia porządku wezwano oddzia­
ły wojska. .

Egzekucja generała
Agencja Reutera donosi z Dja- 

karty. powołując sie na indone­
zyjskiego rzecznika Ministerstwa 
Obrony, iż pod koniec ub. tygo­
dnia rozstrzelany został generał 
armii indonezyjskiej Supardio.

Gen. Supardio był dowódcą in­
donezyjskich sił strategicznych i 
aresztowany został po obaleniu 
prezydenta Sukarno.

Pożar w Reuterze
W poniedziałek wieczorem na 

Fleet Street — londyńskim cen­
trum prasowym wybuchł groźny 
pożar.

Ogień objął budynek, w którym 
mieszczą sie agencje Reuter i 
Press Association.

Sytuacja stała sic tak groźna, że 
podjęto decyzję o ewakuacji. 400 
osób zatrudnionych w agencjach 
prasow’ych. Reuter przerwał nada 
wanie serwisu na 3 godziny.

Z płomieniami walczyło 100 stra 
żaków. Budynek agencji otoczył 
kordon policji. Pożar udało się 
zlokalizować po 40 minutach.

Przyczyn pożaru do chwili obec­
ne! nie ustalono.

Zagranicznych.se


Przygotowania do 25-leciaONZ Zakończenie sesji w Opolu

Powołanie komitetu
obchodów w Polsce

W roku bieżącym upływa 25 lat od chwili utworzenia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. W związku z tą rocznicą 
— niezależnie od przygotowań związanych z jubileuszową 
XXV sesją Zgromadzenia Ogólnego ONZ — zgodnie z zalece­
niami XXIV sesji Zgromadzenia Ogólnego powołano komitet 
obchodów 25-lecia ONZ w Polsce.Komitet, w którego skład wchodzą przedstawiciele szere­gu resortów, instytucji i organi zacji współpracujących z ONZ, zajmuje się przygotowaniem i koordynacją obchodów i uro­czystości na terenie naszego kraju.Na organizacyjnym posiedzę niu, które odbyło się 18 bm. komitet wybrał prezydium w następującym składzie: prze­wodniczący — prof. dr Zbig­

niew Resich, prezes Sądu Naj­wyższego, przedstawiciel PRL w Komisji Praw Człowieka ONZ; wiceprzewodniczący — 
Eugenia Krassowska, członek Rady Państwa, przewodnicząca Polskiego Komitetu Współpra­cy z UNESCO oraz Antoni 
Czechowicz, zastępca prze­wodniczącego Komitetu Współ pracy Gospodarczej z Zagrani­cą.Sekretarzem komitetu został 
Ryszard Frelek, p. o. dyrektora Polskiego Instytutu Spraw Mię dzynarodowych, a na członków prezydium poproszono prof. dr 
Kazimierza Secomskiego, za­stępcę sekretarza naukowego Polskiej Akademii Nauk, prof.

dr. Michała Kaczorowskiego,przewodniczącego PolskiegoTowarzystwa Przyjaciół ONZ i
Stanisława Mojkowskiego,przewodniczącego Stowarzysze­nia Dziennikarzy Polskich.Komitet w toku swych prac ustali program obchodów 25-le cia ONZ. Przewiduje się m.in. sesję naukową, poświęconą ONZ, wydanie pracy zbiorowej, zawierającej publikacje o tema tyce związanej z działalnością ONZ i rolą PRL w tej organi­zacji oraz wydanie specjalne­go numeru miesięcznika „Spra­wy międzynarodowe" poświęco nego w całości problematyce ONZ. (PAP)

Nowe zasady 
zatrudniania

absolwentów szkół

Walki w Kambodży
Dokończenie ze str. 1 

zabijając dwóch i raniąc 4 ofice­
rów południowowietnamskich.

zawodowych i liceówUchwała Rady Ministrów wprowadza nowe zasady za­trudniania absolwentów szkół zawodowych i ogólnokształcą­cych. Główny cel wprowadzo­nych zmian, to lepsze, planowe wykorzystanie kadr fachow­ców w specjalnościach deficy-
ROZŁAM W KONGRESIE USA

towych, kierowanie ich gdzie są oni najbardziej trzebni.
W tym celu wprowadza się

tam, po-
jako

Rola nauczyciela 
na ziemiach zachodnich19 bm. zakończyła się w Opolu dwudniowa ogólnokrajo wa sesja popularno-naukowa nt. roli nauczania na ziemiach zachodnich i północnych w 25-leciu PRL, zorganizowanaprzez ZNP, TRZZ Śląski w Opolu.

Zarówno w referacie 
dyskusji uwypuklona

i Instytut
jak i w 

została ro-
la nauczycieli w zagospodarowa­
niu ziem zachodnich i północ­
nych, w rozwoju na tych zie­
miach oświaty i kultury. Wycho­
wując młode pokolenie, nauczy­
ciele wydatnie przyspieszyli pro­
cesy integracyjne ludności, kształ
tując partiotyzm i właściwe 
stawy społeczne. (PAP)

14—19 września br.

po-

Światowy kongres 
socjologów w WarnieGrupa ok. 150 socjologów, w tym 60-osobowa delegacja ofi­cjalna, reprezentująca najważ­niejsze polskie ośrodki badań socjologicznych, uczestniczyć będzie w VII światowym kon­gresie socjologów organizowa­nym przez Światowe Stowa­rzyszenie Socjologiczne w War nie w dniach 14—19 września.Nigdy dotychczas nie ucze­stniczyła w kongresie tak licz na reprezentacja socjologów z Polski. Również z innych kra­jów socjalistycznych do Warny przyjedzie czołówka socjolo­giczna. Ze Związku Radzieckie go zapowiada przyjazd ok. 400 naukowców. Łącznie kraje so­cjalistyczne reprezentować bę­dzie w Warnie ok. 800 uczo­nych. (PAP)

Obrady V Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

Interwencja amerykańska w Kambodży znacznie wzmogła i tak już napięte stosunki mię dzy rządem Nixona a sena­tem. Jak twierdzą obserwato­rzy 57 senatorów — co stano­wi ponad połowę członków wyższej izby Kongresu amery­kańskiego — popiera popraw­kę Coopera i Churcha zgłoszo ną do rozpatrywanego ostat­nio projektu ustawy o sprze­daży broni amerykańskiej za granicę.Poprawka ta przewiduje za kaz finansowania wszelkich operacji amerykańskich — lą dowych, powietrznych i mor­skich w Kambodży.
Zatwierdzenie poprawki przez se 

nacką Komisję Spraw Zagranicz­
nych wywołało poważne zaniepo- 

ńsojenie w Białym Domu, gdzie 
krok ten uważany jest za próbę 
ograniczenia władzy prezydenta i 
jego pełnomocnictw w rozwiązy­
waniu najważniejszych proble­
mów politycznych bez wiedzy i 
aprobaty Kongresu.

O głębokim niezadowoleniu z 
polityki rządu świadczy fakt, że 
za poprawką Coopera-Churcha wy 
powiadają się liczni senatorzy 
konserwatywnego skrzydła, któ­
rzy tradycyjnie popierali polity­
kę Nixona. Jak pisze agencja

rzecz zupełnie nową, zasadę umów 
przedwstępnych, które będą za­
wierane bezpośrednio przez zakła­
dy pracy z uczniami ostatnich 
klas szkół zawodowych — zasadni, 
czych i średnich. Pozwoli to z 
jednej strony na lepsze zaspoko­
jenie potrzeb na kwalifikowana 
„deficytową” kadrę specjalistów w 
poszczególnych zakładach i przed­
siębiorstwach, z drugiej zaś na 
wcześniejsze przygotowanie miejsc 
pracy dla tych absolwentów.Utrzymuje się w dalszym cią gu zasadę zatrudniania absol­wentów szkół przyzakładowych i dokształcających — przez za­kłady pracy prowadzące te szkoły. Utrzymane też zostają dotychczasowe przywileje wy­płacania absolwentom zaliczek na poczet wynagrodzenia oraz zwrot kosztów przeniesienia, je żeli absolwent podejmuje pra­cę poza miejscem stałego za­mieszkania.

Jeśli chodzi o absolwentów li­
ceów ogólnokształcących (którzy 
mają zamiar przystąpić do pracy) 
wprowadza się zasadę że co roku 
kuratoria, wspólnie z wydziałami 
zatrudnienia, ustalać będą kierun­
ki szkolenia zawodowego tej mło­
dzieży. Do kuratoriów należeć bę­
dzie opracowanie jego programów.

PAP

20 pasażerów autobusu 
spłonęło w Kenii

Tragiczna katastrofa wydarzyła 
się w Kenii (Afryka wschodnia). 
Na drodze wiodącej z miejscowo­
ści Nakuru do Eldoret, doszło do 
zderzenia autobusu z ciężarówką 
wiozącą w beczkach paliwo płyn­
ne. Jedna z beczek wnadła do 
wnętrza autobusu i eksplodowała. 
20 pasażerów spłonęło żywcem, a 
32 zostało rannych. (PAP)

kowe dla poszczególnych za­kładów.A. Karkoszka przedstawił następnie wyniki politycznej i organizatorskiej działalności or ganizacji partyjnej, związanej z realizacją zadań wynikają­cych z listu Biura Polityczne­go KC PZPR.
Mieczysław Hebda — I se­

kretarz KW PZPR w Zielonej 
Górze stwierdził, że o efektyw ności działania nowego syste­mu bodźców decydować będą nie tylko jego zasady, ale prze de wszystkim sposób wprowa dzenia ich do przemysłu. Szcze golnie istotne jest pełne roze­znanie problematyki kosztów i ich rozliczania. Tego, że nie we wszystkich przedsiębior­stwach istnieje postawiony na właściwym poziomie rachunek kosztów, dowodzi analiza prze prowadzona w kilkunastu za­kładach woj. zielonogórskiego, które wykazują straty finanso­we.

Wiele miejsca poświęcił mówca 
rezerwom tkwiącym w przemy­
śle, zaliczając do nich m. in. nie 
właściwe wykorzystanie czasu pra 
cy ludzi i maszyn. Zjednoczenia 
nie wykazują dostatecznej inicja 
tywy w zakresie lepszego wyko­
rzystywania parku maszynowego 
przez stwarzanie odpowiednich po 
wiązań kooperacyjnych, tworze­
nie wspólnych narzędziowni dla 
kilku zakładów itp. Do istotnych 
czynników zwiększenia efektyw­
ności gospodarowania zaliczył on 
również szybkie wykorzystywanie 
zakupionych licencji.

Henryk Szafrański, I sekre­tarz WKW PZPR skoncentro­wał się na niektórych uwa­gach zgłoszonych do projektu nowego systemu bodźców eko nomicznych, na problemach zakładów tzw. planowo-deficy towych oraz na porządkowa­niu kooperacji.Aktyw robotniczy i kadra in żynieryjno-techniczna oraz eko nomiczna podniosły w dysku­sji pewne zjawiska ogólne, które należy rozwiązać. Bez uporządkowania metod plano­wania produkcji oraz koopera cji i zaopatrzenia, wysiłki skła niające do lepszej i bardziej wydajnej pracy nie mogą przynieść pełnych efektów.
Gospodarka przedsiębiorstw 

planowo-deficytowych w 
warszawskim poddawana

tzw. 
woj. 
jest

AP, senator Hollings, który dał
się poznać jako zwolennik twar­
dego skrzydła kursu Nixona, wy 
stąpił przed swoimi wyborcami 
w stanie południowa Karolina z 
krytyką interwencji USA w Kam 
bodży. Zarzucił on prezydento­
wi, że decyzja jego może ,,wywo 
lać bunt całego pokolenia”. (PAP)

Bliski Wschód
Dokończenie ze str. 1 wych, których autorzy na-

Nowoczesny system 
alarmowy w kopalniachKatastrofy górnicze można w znacznym stopniu ograni­czyć przez zastosowanie spec­jalnych urządzeń do wczesne­go alarmowania załogi przeby wającej w zagrożonych miej­scach.Zespół specjalistów z Głów nego Instytutu Górnictwa w Katowicach pod kierunkiem mgr inż. Grzegorza Wyrostkie- wicza opracował konstrukcję i brał udział w zbudowaniu ruchowych urządzeń alarmo-

Niepokój nie tylko w SPD

Antyrządowa kampania w NRF 
ziomkostw i przesiedleńców

Wielki protestacyjny marsz na Bonn zapowiedziały ziom- 
kostwa na 30 maja br. Już podczas minionych Zielonych 
Świąt ziomkostwa przeprowadziły lokalne przygrywki do tej 
rewizjonistycznej manifestacji. Górnoślązacy spotkali się w 
Essen, a Niemcy sudeccy w Monachium. Nie brakowało też 
podczas świąt setek pomniejszych spotkań, wieczorów, zlo­
tów, zjazdów.Atakujące rząd boński wy­stąpienia działaczy ziomkow- skich, wysuwane hasła, zapo­wiedź zwalczania wszystkimi dostępnymi środkami polityki

łały w Monachium burzę pro­testów.
„Neue Rhein Zeitung” w komen­

tarzu redakcyjnym pisze we wto.Brandta porozumienia ze

legają na administrację wa­szyngtońską. aby jak najszyb­ciej zrealizowała zbrojeniowe zamówienia Tel Awiwu.Rzecznik Departamentu Sta­nu odpowiadając w poniedzia­łek na pytania dziennikarzy, czy Stany Zjednoczone oodie- ły już decyzje co do wykona­nia dodatkowych zamówień izraelskich na amorvkańskie samolotv. oświadczył, iż „spra­wa ta jest nadal rozważana”.
Izraelski minister snraw zagra­

nicznych, Eban oświadczył w Mon­
trealu w wwwiadzie masowym, że 
mimo presji międzynarodowej Tel 
Awiw nadal bedzie odmawiał wy­
cofania sie z terytoriów arabskich 
okupowanych od 1967 r. Utrzvmv, 
wał on . że wycofanie sie woisk 
izraelskich z tvcli terytoriów bv- 
łobv dla Izraela ..narodowym sa­
mobójstwem". Zaatakował on nrzv 
tvm Związek Radziecki za nomoc 
jaka ten kraj udziela Ziednoczonei 
Republice Arabskiej. (PAP)

wo-rozgłoszeniowych typuAud-Gig. Konstruktorzy zasto sowali w nich elementy pół­przewodnikowe, które umożli­wiają wykorzystanie linii ka­blowych dla dwukierunkowej łączności głośnomówiącej.Urządzenia te zainstalowano już w kopalni „Wujek“. (PAP)

Wschodem, wyraźnie zaniepo­koiły postępową część zachod- nioniemieckiej opinii. Zasko­czyło ją wygwizdanie na mo­nachijskim zjeździe Niemców sudeckich ministra rolnictwa Ertla członka partii liberalnej. A przecież Ertel mówiąc o po­lityce wschodniej rządu pod­kreślał, że zamiar Bonn uzna­nia granicy na Odrze i Nysie, obwarowany jest zastrzeżenia­mi, że kwestia zachodniej gra­nicy Polski stanowi tylko punkt wyjścia do rozmów mię dzy Warszawą i Bonn. Komen­tatorzy zachodnioniemieccy podkreślają, że nawet te ostroż ne sformułowania Ertla wywo.

rek na ten temat: ..to czego 
kiwano, czego sie obawiano 
się rzeczywistością”.

Organizacje ziomkowskie i

ocze- 
stało

rwiaz
ki przesiedleńców montują wielką 
antyrządowa kampanię. Taki na­
cisk zagraża polityce ■ przyszłości 
ostrzega „Neue Rhein Zeitung”.

PAP

Radziecko-francuskie
porozumienie
gospodarcze

Dzłsłelszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek
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Von Braun o amerykańskich 
planach badań kosmicznych

Wernher von Braun, mianowany 
ostatnio szefem planowania NASA, 
w wywiadzie udzielonym paryskie 
mu tygodnikowi „Paris-Match” 
oświadczył, że Amerykanie w 1977 
roku rozpoczna badania systemu 
słonecznego. Dwa statki kosmicz­
ne zostana wystrzelone w kierun­
ku Jowisza, a następnie, wykorzy­
stując jego sile przyciągania. skie 
rowane ku hardziej odległym pla­
netom: celem jednego z nich bę­
dą Saturn. Neptun i Pluton, dru­
giego — Uran, Neptun i Pluton. 
W roku 1977 położenie wspomnia­
nych planet bedzie najkorzystniej, 
sze dla podjęcia tego rodzaju ba-

dań. co zdarza się w odstępach 
177 lat.

Do planowanych lotów użyte zo­
staną rakiety obecnego typu —
kombinacia 
..Centaur”.

Zdaniem

rakiet „Titan

von Brauna badanie
nrzestrzeni kosmicznej ma istotne 
znaczenie dla rozwiązania proble­
mu wzrastaiacej liczby mieszkań­
ców kuli ziemskiej. W chwili ober 
nej możliwe jest, z technicznego 
punktu widzenia, zbudowanie na 
Księżycu miast nadaiacych się do 
zamieszkania przez człowieka, jak 
również fabryk produkujących 
proteiny. (PAP)

obecnie szczegółowej analizie, któ 
ra powinna przynieść przywróce­
nie rentowności ich funkcjonowa 
nia. Bliższego zajęcia się wyma­
gają zagadnienia kooperacji, w 
której od lat dzieje się żle. W’szy 
stkie powiązania kooperacyjne 
muszą oznaczać niższy nakład pra 
cy społecznej na jednostkę pro­
duktu finalnego.W przełamywaniu złych praktyk i zakorzenionych na­wyków postępowania duże zna czenie ma poprawa form i me tod pracy wewnątrzpartyjnej.

Zofia Tomczyk — pracowni­
ca Radomskich Zakładów Prze 
mysłu Skórzanego „Radoskór” poinformowała że działalność organizacji partyjnej, samorzą du robotniczego i administra­cji zakładów doprowadziła m. in. do tego, że produkcja obu­wia w I gatunku wzrosła z 78 proc, w 1968 r. do 84 proc, w ub. r., a równocześnie lepsze wykorzystanie materiałów poz woliło obniżyć koszty o ponad 10 min zł. Poprawa jakości przyniosła także wzrost ekspor tu obuwia, który wyniesie w br. ok. 25 proc, całej produkcji zakładów. Równocześnie pro­wadzi się intensywne prace zmierzające do dalszego wyko rzystania rezerw. Dostrzega się je nadal głównie w lepszej gospodarce surowcami i ma­teriałami, w pełnym wykorzy­stywaniu czasu pracy maszyn i ludzi.

Włodzimierz Stażewski, se­
kretarz KW PZPR w Gdańsku podkreślił, że materiały przy­gotowane na plenum odpowia dają na istotne problemy żary sowane w dyskusji nad no­wym systemem bodźców ma­terialnego zainteresowania. Do tyczy to m. in. rozszerzenia no wego systemu na inne działy gospodarki uspołecznionej. Wa runek dobrego do tego przygo towania spełnia żegluga, mor­ska. Mówca postulował wpro­wadzenie przedsiębiorstw że­glugi morskiej na listę tych, które zastosują nowy system od 1 stycznia 1971 r.

W. Stażewski zwrócił uwagę na 
konieczność wykorzystania do­
świadczeń organizacyji partyj­
nych w pracy powoływanych ko­
misji zakładowych.

Osiągnięcie poprawy płac w za­
kładzie musi iść w parze z poprą 
wą dyscypliny produkcji i gospo­
darki funduszem płac. Zanim 
przystąpi się więc do opracowania 
zakładowych zasad podziału fun­
duszu premiowego i funduszu do­
datków do płac, celowe będzie 
przeprowadzenie krytycznej oceny 
dotychczasowej gospodarki fun­
duszem płac.

Eugeniusz Startek — dyrek 
tor Kombinatu Narzędzi Po­
miarowych i Tnących „Ponar 
— FWP“ omówił rolę i zna­czenie nowego systemu bodź­ców ekonomicznych zakładów

wchodzących w skład kombi­natu przemysłowego. W dysku sji załóg chodziło głównie o to, aby nie rezygnując z odrębne­go i wymiernego wyznaczania zadań dla zakładów kombina­tu i wynikających stąd bodź-ców integrować kombinatw jeden kompleks gospodar­czy. Jako wskaźnik syntetycz­ny zaproponowano przyjęcie kwoty zysku.
Jako pierwsze zadanie odcinko­

we załogi proponują wzrost eks­
portu i poprawę jego opłacalno­
ści, stawiając na drugim miejscu 
realizację zadań postępu technicz 
nego. Trzecim zadaniem odcinko-
wym jest 
go czasu 
obniżenie 
maszyn.

zwiększenie efektywne- 
pracy obrabiarek oraz 
kosztów bezczynności

Józef Trendota 
finansów wskazał, przyczyn słabości kosztów było zbyt resowanie tym

— minister że jedną z rachunku małe zainte problememkierownictw przedsiębiorstw, zjednoczeń i resortów. Przed­siębiorstwa rozliczane były przede wszystkim z wykona­nia planów produkcji, a w ma łym tylko stopniu z kosztów jej wytworzenia.
Konsekwentne wprowadzenie w 

życie postanowień obecnego ple­
num Komitetu Centralnego, a w 
szczególności silne powiązanie 
wzrostu wynagrodzeń z faktycz­
ną poprawą efektywności gospo­
darowania powinno spowodować 
przełom w tej dziedzinie. Rachu 
nek kosztów, oparty o głęboką 
analizę, powinien stać się istot­
nym elementem planowania, na­
rzędziem działania nie tylko eko 
nomistów, ale i projektantów, 
technologów, inżynierów.U podłoża słabości rachun­ku kosztów leżą w szeregu przypadków niedomogi organi zacji wewnętrznej przedsię­biorstwa. Sprawą więc decydu jącą jest uzyskanie wyraźne­go postępu w organizacji pra cy na wszystkich odcinkach.Trzeba też lepiej przedsiębiorstwa wyposażyć w środkitechniki obliczeniowej.

Następnie w dyskusji głos za­
brali; Tadeusz Rudolf — I sekre­
tarz KW PZPR w Kielcach, Ry­
szard Motyka, mistrz w Zakła­
dach Mechanicznych „Ursus”, Ma 
riąn Kuliński, sekretarz Komite­
tu Łódzkiego PZPR,Po przerwie obiadowej — zostały wznowione o godz. 16 obrady V Plenum KC PZPR. W dalszym ciągu toczy się dys kusja nad referatem wygłoszo nym przez B. Jaszczuka.

Jako pierwsży, po przerwie, za 
brał głos Jan Prżytarski, sekre­
tarz KW PZPR w Bydgoszczy, a 
następnie Zdzisław Malicki — dy­
rektor huty „Stalowa Wola”, Ta­
deusz Kochanowicz — prezes ko 
misji organizacji zarządzania, Jó­
zef Łoś — sekretarz KW PZPR w 
Krakowie, Marian Bednarczyk — 
pracownik WSK „Mielec”.

PAP
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Dokończenie ze str. I

Wyniki indywidualne VIII eta­
pu:

2. W.

3. R.
4. I.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
12.
15.
29.

B.

15.

IG.
KACZMAREK — 2:29.56 
Sokołow (ZSRR) — w cza­

sie gorszym o 30 sek.

C. Lechatellier (Francja)
7 min. 03 sek, 

J. Smolik (CSRS)
7 min. 37 sek, 

D. Voigtlaender (NRD)

17. W. MATUSIAK
7 min. 47 sek.

SZURKOWSKI
Stefanów (Bułgaria)

Knispel (NRD) 
Vasile (Rumunia) 
van Staeyen (Belgia)

D. Mickein (NRD) 
L. Borschel (NRD) 
I. Gera (Węgry) 
W. MATUSIAK

M.
35. Z.
73. Z.

1 min.
1 min.
15 sek.

18. K. Vavra (CSRS)
7 min. 51 sek.

19.

20.

32.

37.

K.

M.

Z.

K.

Ampler (NRD;
7

8

min. 51

min. 01
Giaccone (Włochy)

8 min. 06 
KRZESZOWIEC

STEC
9 min. 53

10 min. 32

KLASYFIKACJA

sek.

sek.

sek.

sek. 
sek.

KRZESZOWIEC
STEC
CZECHOWSKI
HANUSIK wszyscy o 1 min.

15 sek.

OFICJALNE
WYNIKI DRUŻYNOWE 

VIII ETAPU

1. POI.SKA
2. ZSRR
3. NRD

10:03.14
10:03.59
10:04.44

PO VIII ETAPACH
ZESPOŁOWA

1. POLSKA
2. Francja 

straty do
3. CSRS
4. NRD
5. ZSRR
6. Bułgaria
7. Rumunia

— 103:28.24

lidera 10 min. 50

8.
9.

Belgia 
Jugosławia

13
16
17
35
44

51

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

13
18
21
15
30
42

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.W dniu 19 maja zostało pod pisane przez rządy ZSRR i Francji porozumienie o wza­jemnej ochronie i wykorzysty waniu praw własności prze­mysłowej.•W dniach 14—16 maja w Tbi lisi odbyła się VII sesja ra- dziecko-francuskiej komisji współpracy gospodarczej i nąu kowo-technicznej. Delegacił ra dzieckiej przewodniczył zastęp ca przewodniczącego Państwo wego Komitetu do spraW Nau ki i Techniki Dżermien Gwi- sziani a delegacji francuskiej — dyrektor departamentu go­spodarki i finansów w Mini­sterstwie Spraw Zagranicz­nych Jean-Pierre Brunet.

PAP

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VIII ETAPACH

2.

3.

4.
5.

6.

R. SZURKOWSKI —
M. Duchemin (Francja)
straty do lidera 
J. Hava (CSRS)

Z.

Z.

7. T.

25:48.15

2 min. 22 sek.

HANUSIK
4 miji. 06 sek.

KACZMAREK
4. min. 18 sek.

5 min. 11 
CZECHOWSKI

5 min. 55 
Kuvalja (Jug.)

5 min,
8. W. Teirlinck (Belgia) 

6 min.
9. G. Sajdhuzin (ZSRR)

6
10. S. Huster (NRD)

6
11. I. Gera (Węgry)

6

min.

55

17

min. 17

min. 36
12. A. Nogues (Francja)

6 min. 38

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.
13. K. Kvernerud (Norwegia)

6 min. 49 sek.

10.
11.
12.
13.

14.
15.

1 godz. 20
Węgry 1 godz. 25
Włochy 1 
Dania 1 
Finlandia

2 
Algieria 3 
Norwegia

3

godz. 
godz.

godz.

min. 08
min. 11

31
37

13
godz. 54

godz. 59

Do ósmego

sek. 
sek.

min. 20 sek
min. 56

min. 59 
min. 51

min. 25

sek.

sek.
sek.

sek.

etapu wystartowało
93 zawodników. Na trasie wycofa 
li się Jugosłowianin Rudolf Va- 
lencic i Norweg Rolf Olsen Sogn.

Klasyfikacja na najaktywniejsze 
go kolarza:

1. SZURKOWSKI
2. HANUSIK
3.
4.
5.
7.

CZECHOWSKI
Hava (CSRS)
Yerst^aeten (Bel.) 
KACZMAREK

8. Mickein (NRD)

- 48
- 38
— 28
- 19
- 13
— 11
— 9

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.20 V 1970



Przepraszam, czy można?

Decybele i zapachy
jj"T żwirze codziennych zajęć, pośpie­
wy chu i napięciu — uszy nasze ja­

koś przymykają do szumu pędzą­
cych samochodów czy motocykli, do stu 
ku tramwajów na niezbyt konserwowa­
nych szynach, do wszelkich innych ha­
łasów. Gorzej, gdy wracamy do domu. 
Bardzo częste odpoczynek w nim jest 
prawie niemożliwy, nawet gdyby mie­
szkać z dala od ulicy, gdzieś w oficynie. 
Izolacja od hałasów, od nadmiaru decy­
beli jest tylko pozorna.

Bo oto właśnie w naszym podwórzu 
mieści się jakiś zakładzik, który działa 
do późnego wieczora, bądź mamy w są­
siedztwie zaplecze lokalu gastronomicz 
nego, prowadzącego — i to już „dno” 
kompletne — działalność rozrywkową. 
Jest takich przypadków wiele. Jak to 
w dużym mieście. Bardzo często owe 
donośne, psujące nam odpoczynek, de­
cybele połączone są z przykrymi zapa­
chami, dolatującymi czy to z restaura­
cyjnej kuchni, czy ze zlokalizowanej w 
podwórzu pralni, wreszcie z sąsiadują­
cego z naszą posesją zakładziku branży 
chemicznej, nie zawsze kończącego za­
jęcia zaraz po południu.

Aby nie być gołosłownym, powołam 
się na list czytelnika, który mieszka 
przy poznańskiej ul. Nowowiejskiego. W 
zwartym podwórzu posesji nr 6 istnieje 
pralnia Spółdzielni „Świt”, jest pra­
cownia cukiernicza PZG-Kawiarnie i 
na toż -samo podwórze wychodzą okna 
!baru kawowego „Cristal”. Jak pisze 
korespondent — pralnia wydziela nie­
zbyt przyjemne zapachy, a jej wenty­
lator — słyszany przez znaczną część 
dnia — dudni w uszach jak wielokonny 
silnik. Niezbyt przyjemne zapachy do­
chodzą z działającej niekiedy do późne­
go wieczora pracowni cukierniczej, a z 
lokalu wentylator wypędza masy pa­
pierosowego dymu i innych wonności. 
Czasami zdarza się jeszcze, że na cias­
ne podwórze wjeżdża samochód, by za­

brać towar. Dla najbliższego otoczenia 
— atmosfera niezbyt sprzyjająca odpo­
czynkowi i zdrowiu.

Były przy ul. Nowowiejskiego różne 
komisje, urządzano wizje lokalne, lecz — bez skutku.

Podobnie ma się sprawa z Centralnym 
Klubem Studentów „Od nowa” przy ul. 
Wielkiej. Klub, jak to klub — usiłuje 
organizować różne imprezy, w tej licz­
bie także muzyczne. Może to i szlachet­
na rozrywka, dobra intencja, tyle że 
zbyt zatruwa życie mieszkpńcom budyń 
ku, w którym klub się mieści, a także 
szeregu okolicznych domów. Od dość 
dawna klub. ma zakaz urządzania 
głośnych imprez, wyjąwszy te, które 
„dzieją się" w piwnicy. Ale sale na par 
terze są przestronniejsze i nadal orga­
nizuje się wszelkie koncerty właśnie w 
nich.

Już dawno mówi się o tym, źe trzeba 
klub przenieść, ba — że zostanie prze­
niesiony. Tylko, że nic się w tej materii 
nie dzieje. A zatem — brak egzekucji 
wcześniejszej decyzji jak w wielu po­
dobnych przypadkach.

Nic to, że przysyła się co pewien czas 
komisje, inspekcje, czy inne „ciała”, 
które zapiszą, stwierdzą i... koniec. A 
ty, lokatorze, cierp dalej, wchłaniaj de­
cybele, lub przykre dla twego nosa i 
płuc zapachy.

Wreszcie sprawa lokalizacji zakładów 
gastronomicznych i innych lokali roz­
rywkowych w nowych budynkach, bądź 
adaptowanych na takie cele. Czy sły­
szał kto kiedy o próbach wyciszania 
tych lokali? Niedawno „Erpress Wie­
czorny”, ujmując się za lokatorami za­
mieszkałymi właśnie nad (czy obok) lo­
kalami rozrywkowymi, pisał:

„... Dostarczanie ludziom rozrywki 
nie może się odbywać kosztem zakłóca-
nia spokoju innych ludzi. Nie

na
wol- 

żadneno tu pozwalać sobie 
prowizoryczne działanie 
ludzi przed faktem

i stawianie 
dokonanym,

W połowie kwietnia br. w Sejmie odbyło się pierw sze czytanie projektów: Prawa o wykroczeniu, Kodek su postępowania w sprawach o wykroczenia i Ustawy o u- stroju kolegiów do spraw wy kroczeń. Z kolei te rządowe projekty ustaw zostały odesła ne do właściwych komisji par lamentarnych. Jednocześnie Prezydium Sejmu stwierdziło, że celowa jest publiczna dy­skusja nad projektami ustaw dotyczących wykroczeń...Projekt Prawa o wykrocze­niach (ujmujący wykroczenia rozproszone w 121 ustawach) oparto m. in. na takich zasa­dach generalnych jak:
-fr Elastyczność polityki ka 

rania. Projekt przewiduje sto sowanie surowych środków re presji wobec sprawców wykro czeń (np. chuligańskich) o znacznym ciężarze gatunko­wym. Nie pobłaża również re cydywie. Dopuszcza bowiem stosowanie kary surowszej od przewidzianej za dane wykro czenie:
„Ukaranemu co najmniej dwu­

krotnie za podobne wykroczenia 
popełnione umyślnie, który w cią 
gu 2 lat od ostatniego ukarania 
popełnia umyślnie podobne wykro 
czenie, można wymierzyć karę a- 
resztu do 3 miesięcy, choćby wy 
kroczenie było zagrożone karą ła 
godniejszą”.Inaczej traktowane są oso­by, które popełniły wykrocze­nie o małej wadze albo też weszły w kolizję z prawem wskutek przypadkowego zbie gu okoliczności. Projekt pra­wa o wykroczeniach stanowi, że mając do czynienia z taki­mi sprawcami można im wy­mierzyć karę łagodniejszą od przewidzianej w danej nor­mie, zrezygnować z ukarania lub zastosować środki o chara kterze czysto wychowawczym. Co więcej, projekt zezwala na wet w uzasadnionych wypad kach nie kierować sprawy na drogę postępowania karno-ad ministracyjnego, a jeśli zosta­ła już skierowana — na prze kazanie jej kierownikowi za-

kalna
Zostań 
ward

„Portrety” J. Kępskiego, 
sennym marzeniem (Ed- 

Hulewicz, zesp. „Kanon

Telewizyjna Giełda Piosenki: pre 
zentuje 4 utwory: Kiedy świece 
płoną (śpiewa grupa instr. — wo

Rytm”), Ballada o dzikiej róży (Ja 
cek Lech i zesp. „Czerwono Czar 
ni”), Nie tą drogą (Halina Frącko 
wiak i grupa ABC Andrzeja Ne­
beskiego). „Muza”, N 0595.
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kładu pracy, sądowi społecz­nemu lub organizacji społecz nej w celu zastosowania śród ków wychowawczych.
-fc Ochrona pewnych dóbr, 

które obecnie chronione są 
przepisami m. in. Kodeksu Kar 
nego. Projekt przejmuje więc jako wykroczenia dotychczaso we przestępstwa takie jak: nie opuszczenie zbiegowiska, pro­wadzenie w stanie nietrzeź­wym pojazdów, szalbierstwo, przywłaszczenie lub uszkodzę nie rzeczy o wartości niema­terialnej itp.

Częściowa kodyfikacja 
przepisów dotyczących wykro 
czeń. Całkowitą kodyfikację utrudniała mnogość ustawo­wych stanów faktycznych wy kroczeń. W projekcie znalazły się więc tylko te, które są naj poważniejsze i najczęściej wy stępują w praktyce orzecznict wa kolegiów.

Rezygnacja z karania za 
niektóre czyny polegające na 
niewykonywaniu obowiązków. Tak np. autorzy zdecydowali się zaniedbanie obowiązku szkolnego nie zaliczać do wy kroczeń.Z kolei pomówmy o katalo gu kar. Obecnie kolegium mo że ukarać sprawcę wykrocze­nia głównie grzywną lub a- resztem. Natomiast według projektu na system kar zasad niczych składają się: grzyw­na, ograniczenie wolności i — dopiero jako środek w zasa­dzie wyjątkowy — areszt.Podstawowym środkiem re­presji za wykroczenia jest grzywna, która ma być orzeka na w granicach od 100 — 5 000 zł (obecnie: od 50—4 500 zł). Projekt wprowadza zasadę wy mierzania obok kary aresztu również grzywny, jeśli wykro­czenie popełniono w celu o- siągnięcia korzyści majątko­wej.

Kara ograniczenia wolności, uję 
ta w projekcie w sposób zbliżony 
do nowego KK, ma być stosowa­
na w granicach od 1 do 3 miesię­
cy. W czasie odbywania tej kary 
sprawca wykroczenia jest obowią­
zany m.in. do wykonywania pracy 
wskazanej przez organ orzekający. 
Chodzi o nieodpłatną, dozorowaną 
pracę na cele publiczne( 20-50 go­
dzin miesięcznie) lub pracę w za­
kładzie uspołecznionym, przy 
czym z wynagrodzenia ukaranego 
będzie się potrącać od 10 do 25 pro 
cent na rzecz Skarbu Państwa lub 
na cel społeczny^

licząc, że jakoś tam będzie. O 
sprawach akustyki wnętrz przezna­
czonych do działalności rozrywkowej 
powinno się decydować już w trakcie 
ich planowania i budowy, nie szczędząc 
na to kosztów, a nawet przedkładając 
te sprawy nad wystrój wnętrza...”

Nic dodać, nic ująć. Wszystko to bo­
wiem, co stwierdzono wyżej dotyczy i 
Poznania.

Może ktoś powiedzieć, że Poznań jest 
miastem stołecznym i że trudno wyeli­
minować z niego rozrywki, potrzebne 
ludziom placówki produkcyjne i inne 
pozsiewniki decybeli czy przykrych za­
pachów. A ja sądzę, że wiele można u- 
czynić, nie burząc tak zwanego porząd­
ku rzeczy, a więc nie degradując mia­
sta do roli grajdołka.

Wydaje się, że droga do uprzyjemnie­
nia życia mieszkańcom prowadzi przede 
wszystkim przez ścisłe egzekwowanie 
— primo — obowiązujących zarządzeń 
o czasie pracy i warunkach pracy czy 

egzekwowanieprodukcji; secundo
nakazów i uchwał w sprawie likwida­
cji „usług i przemysłów uciążliwych 
dla otoczenia”. A za takowe można 
uznać wiele rozmaitych warsztacików 
w suterenach, w szopach, przybudów­
kach itp.

Oglądałem nie tak dawno opracowa­
nie poświęcone rozwojowi jednej z dziel 
nic wielkiego Paryża. Pokazano 
tam między innymi zdjęcia pewnych 
posesji, na których podwórzach jeszcze 
niedawno stały szopy, jakieś 
produkcyjne bądź usługowe 
takich podwórek zamieniono 
ki. Tak — pełno na nich 

zakładziki 
itp. Wiele 
na ogród- 
kwiatków,

trawniki, krzewy. Jakoś pojaśniało, wy‘ 
spokojniało i wyprzyjemniało.

Nie wydaje się, by trudniej było po­
stępować w podobny sposób i w na­
szym mieście. Nikt nie zaprzeczy, że z 
takiego organizmu nie łatwo wyelimi­
nować różne drobne zakłady usługowe 
czy produkcyjne bądź pracownie cu­
kiernicze, masarskie, piekarnie itp. Ale 

jeśli jużna pewno to wszystko
istnieje — nie musi straszyć hałasem, 
przeszkadzać ludziom w odpoczynku, 
zatruwać nawet powietrze przykrymi 
wyziewami.

EUGENIUSZ COFTA

Projekty ustaw o wykroczeniach

Elastyczność polityki karania
Kara aresztu (w wymiarze od ty 

godnia do 3 miesięcy) została po­
traktowana jako środek represji o 
charakterze wyjątkowym. Projekt 
m. in. stanowi, źe „jeżeli ustawa 
daje możność wyboru między aresz 
tern a inną karą, areszt można o- 
rzec tylko wtedy, gdy czyn popeł 
niono z winy umyślnej, a zarazem 
za orzeczeniem kary aresztu prze­
mawia waga czynu...”Projekt rozszerza także kata log kar dodatkowych.Karę dodatkową w postaci przepadku rzeczy można orzec — stwierdza projekt — choćby zachodziła okoliczność wyłączająca ukaranie sprawcy przedawnienie).Projekt wskazuje, że słanką decyzji kolegium

(np.prze- o za-stosowaniu kary polegającej na podaniu orzeczenia o ukara niu do wiadomości publicznej powinien być wzgląd wycho­wawczy.
JERZYKORCZAK

Przepis art. 33 zawiera ogól­ne dyrektywy dotyczące wy­miaru kary. Okoliczności ob­ciążające to m. in. prowadzenie przez sprawcę próżniaczego try bu życia, działanie pod wpły­wem alkoholu, popełnienie wy kroczenia wspólnie z nieletnim lub na szkodę osoby bezradnej, natomiast do okoliczności łago­dzących zaliczono m. in.: dzia­łanie sprawcy pod wpływem ciężkich warunków rodzin­nych lub osobistych i działa­nie pod wpływem silnego wzbu rżenia wywołanego krzywdzą­cym stosunkiem do sprawcy o- raz „działanie z pobudek za­sługujących na uwzględnienie". Chociaż nie wszystkie określe­nia (szczególnie to ostatnie) są precyzyjne art. 33 może przy­czynić się do ujednolicenia o- rzecznictwa kolegiów.
M. Ł.

3AK NA NIEBIE,TAK ! NA ZIEMI

— O nim właśnie.
— No i widzicie: jak łu nie wierzyć w telepatię? Przed 

chwilą mówiono mi o nim. Ktoś próbował się na niego wy­
brzydzać. „Trzeba pogadać z Kosowiczem!" — pomyślałem 
— „Tylko on będzie wiedział, co w trawie piszczy". A więc?

— Fajny facet, inteligentny, sympatyczny. Polubili go wszy­
scy...
— Powiedzmy ściśle: prawie wszyscy... To i ja wiem. A jak 
jego zdrowie?

— Bez zarzutu. Serce, płuca, wszystko w normie. Polała 
sporo lat jeszcze. Tylko dziś jakaś drobna niedyspozycja. I 
uważam...

— Prosił o zwolnienie z lotów? Rano przed wylotem na po­
ligon nic nie mówił...

— Wręcz przeciwnie: zastrzega się, że poleci. 1 gdyby 
wiedział...

— A może ma po prostu kaca? — Blicharski uśmiechnął 
się chytrze, pogroził lekarzowi przed samym nosem. — My- 
ślicie, źe mnie można zawsze w butelkę nabijać?

Kosowicz miał Już na końcu języka odpowiedź, źe nie zaw­
sze, ale dość często; w porę się jednak cofnął, zaprzeczając 
z udanym oburzeniem. — Ależ, obywatelu pułkowniku...

— No dobrze, już dobrze. Przecież nie chcę się z wami 
sprzeczać...

— Jest jakiś przemęczony, podenerwowany — zastanawiał 
się Kosowicz — Coś go chyba gryzie, ale co?

— 95 — 1

TELEWIZJA

Okiem kibica
Jestem świeżo pod wrażeniem warszawskiego etapu Wyści­

gu Pokoju. I choć był to jedyny — przynajmniej od po­
niedziałku — etap, w którym nie wygrał zawodnik pol­

ski, właśnie ten etap podobał mi się najbardziej. Nie muszę chy­
ba tłumaczyć, że gdyby wygrał Polak szczęście telewidzów by- 
łołoby jeszcze większe. Nie oceniam jednak kolarskiego Wyści­
gu Pokoju od strony wyników indywidualnych i drużynowych, 
choć sprawy te nie są na pewno nikomu obojętne, zwłaszcza 
gdy chodzi o naszych kolarzy. Interesuje mnie przede wszystkim 
sposób przekazywania przez TV tego, co się dzieje na trasie. 
I właśnie dlatego najbardziej podobał mi się etap rozegrany 
w poniedziałek na ulicach Warszawy.

O ile bowiem we wszystkich etapach czechosłowackich tele­
widz musiał się zadowolić obrazem z kilku kamer ustawionych 
z reguły na ostatnich kilometrach przed metą każdego etapu, 
o tyle w Warszawie sięgnięto po nie nową już przecież, lecz nie 
wiadomo czemu na jakiś czas zarzuconą przez TV, metodę prze­
kazywania obrazu za pośrednictwem kamery umieszczonej na 
towarzyszącym kolarzom helikopterze oraz drugiej znajdującej 
się na jadącym przed czołówką samochodzie.

Co prawda obraz z helikoptera nie jest bez zarzutu, a porozu­
mienie dziennikarzy dyżurujących na stadionie z komentatorem 
lecącym helikopterem natrafia na pewne zakłócenia. Jednak 
wszystkie te braki wcale nie przeszkadzają ocenić tę sytuację ja­
ko postęp w porównaniu z ostatnimi latami. Co prawda wyma­
gających kibiców sportowych razi zapewne fakt, że tak wytraw­
ny komentator sportowy jak Bohdan Tomaszewski rozmawiał na 
Stadionie X-lecia z Szurkowskim i Hanusikiem nieporadnie, zada­
jąc pytania, na które nie wiadomo, co powiedzieć... No, ale złóż­
my k> na karb słabej formy sprawozdawcy.

Pisałem już nieraz w latach poprzednich o sposobach przeka­
zywania sprawozdań telewizyjnych z Wyścigów Pokoju — jed­
nej z najpopularniejszych w Polsce imprez sportowych. Towarzy­
szy jej zawsze zainteresowanie równe niemal Olimpiadzie. Prze­
bieg walki na szosach trzech krajów żywo obchodzi nawet łych, 
którym na co dzień sport jest niemal zupełnie obojętny. Dlate­
go właśnie gra warta jest świeczki. Dlatego trzeba chyba drogą 
porozumień między telewizjami krajów, współorganizujących 
Wyścig Pokoju, dążyć do jak najlepszej obsługi tej imprezy. Wy­
daje mi się, że nic nie stoi na przeszkodzie wprowadzenia także 
w Czechosłowacji i Niemieckiej Republice Demokratycznej 
usprawnień technicznych, byśmy mieli możliwie pełny obraz te­
go, co się dzieje na poszczególnych etapach.

Powracając do punktu wyjścia dzisiejszych rozważań, chciał- 
bym zauważyć, że dzięki kamerom na helikopterze i na samocho­
dzie przekazującym bez przerwy obraz z ostatniego okrążenia 
warszawskiego etapu, mieliśmy możność obserwować emocjonu­
jącą ucieczkę trzech kolarzy, jej zlikwidowanie i denerwujące 
zrywy na ostatnich kilku kilometrach przed metą. Żaden z po­
przednich etapów nie dostarczył tylu przeżyć i emocji sporto­
wych, na żadnym etapie nie byliśmy tak blisko kolarzy i tak do­
brze nie widzieliśmy ich walki, jak w poniedziałek.

Nie chciałbym się angażować w ocenę sportową Wyścigu Po­
koju. W każdym razie sytuacja polskiego zespołu jest bardzo do­
bra, lepsza niż w jakimkolwiek z dotychczasowych wyścigów po 
sześciu etapach. Jeszcze nigdy w dotychczasowej historii wyści­
gów po tak efektownej serii zwycięstw nie było tak mało 
efektywnej przewagi. Świadczy to, mimo wspaniałej serii 
polskich zwycięstw, o wyrównanym poziomie całej sławki. Proszę 
spojrzeć na tabele i porównać stosunkowo małe różnice czaso­
we, dzielące liderów od ich przeciwników.

Gdyby człowiek bardziej przeżywał programy sportowe, 
a ściślej — sprawozdania z różnego rodzaju imprez sportowych, 
ulegałby chyba czemuś w rodzaju psychozy maniakalno-depre- 
syjnej. Nastroje przeskakiwałyby od euforycznej radości spowo­
dowanej na przykład sukcesami kolarzy aż po słany depresji 
wywołane grą naszych reprezentacyjnych piłkarzy. Na szczęście 
kibic, choć przeżywa wzloty i upadki swoich faworytów, jest 
istotą wytrzymałą i szybko wraca do psychicznej równowagi, za­
równo po takich zwycięstwach, jakie w tegorocznym Wyścigu Po­
koju były dotychczas udziałem naszych kolarzy jak i po tak ża­
łosnej grze, jaką pokazali nasi piłkarze 
z NRD.

sobotnim meczu

Jeden z redakcyjnych kolegów nie bez złośliwej ironii zauwa­
żył, że wszystkiemu są winni piłkarze Górnika, którzy zupełnie 
niepotrzebnie rozbudzili nasze nadzieje. Podobnie zresztą 
ma się sytuacja z rozrywką w TV: raz po raz ukazuje się na 
szklanym ekranie coś, co budzi apetyty telewidzów, na przykład 
sobotnia „Kariera". A potem częstuje się nas czymś tak ciężko 
strawnym jak ostatnie mecze reprezentacji piłkarskiej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S. Niestety we wtorek nie oglądaliśmy obrazu, który 

miała przekazywać kamera umieszczona na pokładzie heli­
koptera. Podobno przyczyną tego była awaria śmigłowca. 
Miejmy nadzieję, że to się więcej nie powtórzy. (MF)

— Może jakieś kłopoty... Rozmawialiście z nim?
— Rozmawiałem. Namawiałem go nawet do urlopu.
— Człowieku, chyba nie teraz? Zadanie musimy wykonać. 

Bezchmurnie, pogoda, że lepszej ani wymarzyć... On jest ko- 
niecznyl

— I tak ani słyszeć nie chciał o urlopie. Chce łałać. I to 
jak najwięcej... Tylko te jego nerwy...

— On przecież żonaty. Gdzie ta jego żona? Może ona coś...
— Niby żonaty, niby nie...
—- To może tu właśnie jest pies pogrzebany... — z namy­

słem stwierdził Blicharski. — A co do tej waszej propozycji, 
żeby go zwolnić dziś z lotów, to uważam, źe się kupy nie 
trzyma. Wiem dobrze, że znajdziecie argumenty, żeby udo­
wodnić swoją rację, ale oszczędźcie mi tego... — Przyjaciel­
sko położył rękę na ramieniu Kosowicza. — W końcu to wy 
przecież, lekarze, psycholodzy, spece od lotniczej medycyny 
ii od lotniczej duszy wymyśliliście to mądre określenie: „czys­
ta głowa". To wy kładziecie do naszych łepetyn: „Nie wsia­
daj do samolotu, jak cię tłucze chandra", albo jak wstałeś z 
łóżka lewą nogą. „Lataj tylko wtedy, gdy głowę masz czyś­
ciutką, jak nowo narodzone dziecko!"... Jest tak, czy nie?

— No jest — przyznał z ociąganiem Kosowicz manipulując 
dyskretnie przy mundurze, który jak zwykle był niedopięty.

— Trzeba koniecznie wywiedzieć się co Hodyra ma na wą­
trobie. To jest wasza misja, drogi doktorze — stwierdził Bli­
charski, udając, że nie dostrzega zabiegów Kosowicza.

— Wiem.
— To tyle służbowo, a prywatnie, odpowiedzcie: znacie wy 

kogoś, kto by żył na tym padole płaczu bez zmartwień, kło­
potów, zagwozdek?

— No, taki to się chyba jeszcze nie urodził.
— I ja tak myślę. Jak tu więc wierzyć w tę waszą „czystą 

głowę"?
— Byli tacy, co nie wierzyli. Nie skończyło się to dla nich 

najlepiej — próbował rozmowę obrócić w żart Kosowicz.
— Nie wykluczone. Ale chyba przyznacie, że całkiem „czys­

tą głowę" może mieć tylko idiota. Po prostu: idiota. Nie my­
śli, nie ma kłopotów...

— 96 —
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System bodźców ekonomicznych 
elementem intensyfikacji gospodarowania

Biuro Polityczne przedkłada Komi­tetowi Centralne­mu do rozpatrze­nia na obecnym plenarnym posiedzeniu projekt zasadniczej reformy bodźców ekonomicznych w gospodarce uspołecznionej. Jest to wielkiej wagi problem ekonomiczny i społeczno-polityczny. Wymaga on zatem kierunkowych decy­zji najwyższej instancji partyj nej.Proponowana reforma ma na celu dostosowanie charakte ru bodźców materialnego zain­teresowania i kierunków ich oddziaływania do wymogów in tensyfikacji metod gospodaro­wania w następnym pięciole­ciu. Stanowi ona organiczny element budowy, w myśl wska zań V Zjazdu partii, nowego systemu ekonomicznego, wa­runkującego wzrost ogólnej efektywności naszej gospodar­ki, co w obecnym okresie po­winno stanowić główny cel na szej polityki ekonomicznej. Od tego bowiem zależy przede wszystkim wzrost dochodu na­rodowego i stopy życiowej spo łeczeństwa.
Założenia nowego systemuSystem bodźców ekonomicz­nych powinien skłaniać przed­siębiorstwa i zjednoczenia do posługiwania się metodami in­tensywnymi. Intensyfikacja ekonomiki oznacza zwiększenie gospodarności w każdym ogni­wie, a przede wszystkim w przedsiębiorstwach i wymaga coraz wyższej aktywności i go spodarskiej inicjatywy ze stro­ny wszystkich pracowników. Sprzyjać temu musi system bodźców, skutecznie wiążący wzrost zarobków pracowników z rzeczywistym postępem eko­nomicznym osiąganym w każ­dym przedsiębiorstwie.O wielkości funduszów, ź których finansowane będą pod wyźkPpłac Tpremii’ decydować, będzie przede wszystkim wy­nik pracy załóg i kierownictw przedsiębiorstw. Można więc powiedzieć, że mechanizm pod wyżek przekazany zostaje w ręce załóg .fabrycznych. Uzy­skują one możliwość uzasadnio nego wkładem pracy, podwyż­szania swoich zarobków. Wzrost zarobków nastąpi bo­wiem pod warunkiem, że śród ki na to zostaną faktycznie wy pracowane w danym przedsię­biorstwie.Nowy system bodźców eko­nomicznych jest bardziej jed­nolity i wewnętrznie spójny, niż system dotychczasowy, za­pewnia integrację interesów wszystkich grup pracowni­czych i kierownictwa i wspól­ne zainteresowanie się całej za łogi realizacją tych samych za­dań. .Dyskusja nad nowym syste­mem bodźców ekonomicznych potwierdziła słuszność założeń reformy i potrzebę jej przepro wadzenia. Umożliwiła również konfrontację proponowanych rozwiązań z istniejącą w przed siębiorstwach sytuacją w dzie­dzinie organizacji pracy i spo­łecznych kosztów produkcji. Robotnicy w wielu zakładach pracy wystąpili z krytyką prze jawów niegospodarności, mar­notrawstwa, niepełnego wyko­rzystania czasu pracy ludzi i maszyn, stosowania nadmier­nej ilości godzin nadliczbo­wych, tolerowania w zakładzie pracowników łamiących dyscy phne pracy.

Ten nurt w dyskusji Jest bardzo 
cenny świadczy on bowiem o po­
czuciu odpowiedzialności załóg za 
wyniki zakładu. Dotvchczas moż­
liwości wzrostu zarobków okreśło 
ne były przez tempo przyrostu do 
Chodu narodowego, na który skła­
dały się wyniki pracy wszystkich 
przedsiębiorstw. Jednakże zwią­
zek ten był pośredni, trudno 
uchwytny dla załogi.

W nowym systemie*— podkreślił 
B. Jaszczuk — związek ten jest 
bliski, możliwy do wyliczenia i 
przełożenia w każdym zakładzie 
na język konkretnych, zrozumia­
łych przez załogi zadań i efektów.W czasie trwania dyskusji w zakładach pracy zgłoszono spo­ro uwag i propozycji; które zo stały w znacznej mierze u- względnione w materiale robo­czym na obecne plenum.

Zasady premiowaniaW obecnie proponowanej wersji systemu bodźców ekono 

micznych, bazą wyjściową wzrostu funduszu premiowego w każdym przedsiębiorstwie będzie faktycznie wypłacona pracownikom umysłowym kwo ta premii za rok 1970 powięk­szona o uzyskanie nagrody za eksport. Baza ta może ulec zwiększeniu, gdy nastąpi uza­sadniony potrzebami produkcji i zaakceptowany przez zjedno­czenie wzrost liczby pracowni­ków inżynieryjno-technicz­nych, lub gdy przedsiębiorstwo nie otrzymało w roku 1970 żad nej nagrody za eksport, a wra mach przyszłej 5-latki podej- mie opłacalny eksport. Ponie­waż do bazy funduszu premio-

Ha zdjęciu: przemawia Bolesław Jaszczuk.
cAf — Matuszewski — telefotowego włączone zostają nagro­dy za eksport, znosi się więc odrębny system nagradzania za opłacalność wywozu za gra nicę. Przyjęcie tej zasady speł ni postulaty zgłoszone przez załogi wielu przedsiębiorstw w dyskusji nad nowym systemem bodźców.Bazowy fundusz premiowy podzielony zostaje na 100 punk tów o jednakowej wartości, z których 75 przyznawane bę­dzie za wykonanie zadań odcin kowych, a 25 za wskaźnik syn tetyczny. Wartość wyjściowa punktów premiowych ulegać będzie zwiększeniu w poszcze­gólnych latach, w stopniu od­powiadającym wykonaniu każ dego z zadań odcinkowych I wskaźnika syntetycznego w stosunku do roku 1970.

W stosunku do bazy wyjścio­
wej fundusz premiowy przedsię­
biorstwa może w ciągu pięciu lat 
wzrosnąć w różnym stopniu, lecz 
w zasadzie nie wyżej niż o 80 
proc., przy czym wzrost ten mu­
si dokonywać się sukcesywnie. Do 
celowa granica wzrostu funduszu 
premiowego powinna być ustalana 
z uwzględnieniem przeciętnej wy­
sokości płac pracowników umysło 
wych w roku 1970 oraz udziału pre 
mii w całości zarobków tych pra­
cowników.

Górna wysokość funduszu pre­
miowego może być przekroczona 
tylko z tytułu wykonania zadań 
odcinkowych w dziedzinie postępu 
technicznego, co do których zawar 
to specjalną umowę między dyrek 
cją przedsiębiorstwa a radą zakła 
dową oraz z tytułu wzrostu ekspor 
tu.Wzrost premii indywidual­nych natomiast może przekra­czać górną granicę średniej wy sokości premii, ustaloną dla danego przedsiębiorstwa, szcze golnie w odniesieniu do pra­cowników zaplecza techniczne go. Premie dyrekcji przedsię­biorstwa powinny rosnąć w ten sposób, aby podwyżka płac kierownictwa nie była wyższa procentowo niż osiągana prze ciętnie w danym przedsiębior­stwie przez pracowników urny słowych. Jeżeli po wypłacie premii w granicach dopuszczał nego wzrostu w danym roku pozostaną nadwyżki wypraco­wanego funduszu premiowego, zostaną one przekazane na rzecz funduszu podwyżek płac robotników.Premie będą wypłacane w każdym roku za wyniki roku poprzedniego. Wynika to z fak tu, że pełna ocena wykonania zadań odcinkowych i poprawy wskaźnika syntetycznego może być dokonana dopiero po za­kończeniu roku. Na poczet tych wyników premie pracow ników umysłowych będą wy­płacane zaliczkowo do wyso-

Skrót referatu Bolesława Ja szczuka na V Plenum KC PZPRkości bazowego funduszu pre­miowego.Przyrost funduszu premio­wego ponad bazę wyjściową dzielony będzie między po­szczególne wydziały zgodnie z ich wkładem pracy w wyko­nanie zadań odcinkowych i po prawę wskaźnika syntetyczne­go, a więc może być inny od podziału bazowego funduszu premiowego. Sposób tego po­działu ustala dyrekcja przed­siębiorstwa w porozumieniu z radą zakładową i za aprobatą zjednoczenia, kierując się wy­tycznymi rządu i CRZZ. Przy podziale powinna obowiązy­wać zasada, że ilość jednostek 

premiowych przypadająca pra cownikom administracyjnym nie ulega zmianie bez względu na stan ich zatrudnienia. Prze ciwdziałać to powinno wzrosto wi personelu administracyjne­go w przedsiębiorstwach.Premia personelu kierowni­czego może ulec zmniejszeniu, jeśli przekroczony zostanie pla nowany fundusz płac, niewyko nany plan dostaw kooperacyj­nych, plan produkcji podsta­wowych asortymentów oraz na stąpi pogorszenie syntetyczne­go wskaźnika finansowego w stosunku do roku bazowego. Kwota potrąceń z premii per­sonelu kierowniczego przeka­zywana jest na fundusz pod­wyżek płac robotników.
Zadania odcinkoweWzrost przeciętnych płac ro botników i pracowników urny słowych jest uwarunkowany w nowym systemie bodźców ma­terialnych uzyskaniem popra­wy wyników ekonomicznych. W każdym przedsiębiorstwie pojęcie postępu ekonomicznego zawiera się we wskaźniku syn tetycznym i zadaniach odcin­kowych. Ich poprawa jest mia rą tego postępu określającego wzrost społecznej wydajności pracy. W zależności zatem od oceny sytuacji w danej branży w przedsiębiorstwie, zadań wy nikających z planów gospodar czych, stanu rezerw powinny zostać odpowiednio dobr^pe zadania premiowe, syntetycz­ne i odcinkowe. Decydujące znaczenie ma właściwy dobór zadań odcinkowych w ilości maksymalnie 3—4.Do najważniejszych z nich zaliczyć należy wzrost ekspor­tu i poprawę jego opłacalno­ści, ekonomicznie uzasadniony postęp techniczny, lepsze wy­korzystanie czasu pracy ma­szyn, podniesienie jakości pro dukcji, produkcję kooperacyj­ną, obniżenie kosztów materia łowych produkcji, zmniejsze­nie braków produkcyjnych, wzrost wydajności pracy.We wszystkich przedsiębior stwach, które objęte były w roku 1970 systemem nagród eksportowych, niezbedne jest ustalenie zadania odcinkowe­go za poprawę wyników osią ganych w eksporcie. Zgodnie z decyzją rządu, do bazowego funduszu premiowego pracow ników umysłowych włączone zostanie 30 proc, funduszu na gród eksportowych uzyska­nych za 1970 r. Wartość wyj­ściowa funduszu premiowego, zwiazana z zadaniem wzrostu eksportu i poprawy jego opła calności, rosnąć może do gra­

nicy dwukrotnie wyższej niż za wykonanie innych zadań odcinkowych. O wykonaniu te go zadania odcinkowego decy dować będzie zarówno wzrcst eksportu w stosunku do bazy jak i poprawa jego opłacalnoś ci. *Dobór zadań odcinkowych powinien być odpowiednio sko jarzony z wybranym wskaźni­kiem syntetycznym. Synte­tyczny wskaźnik finansowy po winien odpowiadać charakte­rowi produkcji danego przed­siębiorstwa. Przewiduje się na stępujące mierniki syntetycz­ne: wskaźnik obniżki kosztów jednostkowych produkcji, wskaźnik wynikowego pozio­mu kosztów, stopa zysku oraz kwota zysku.Zaletą wskaźnika obniżki jednostkowych kosztów pro­dukcji jest jego niezależność od poziomu cen sprzedaży i bardzo mała zależność od zmian asortymentowych pro­dukcji. W tych dziedzinach, gdzie bedzie stosowany ten wskaźnik, niezbędne jest po­wiązanie go z zadaniem od­cinkowym dotyczącym popra­wy jakości produkcji.W przedsiębiorstwach cha­rakteryzujących sie niską ren townością i tam gdzie wzrost produkcji uzależniony jest w znacznej mierze od obniżania jednostkowego zużycia ma­teriałów, właściwe będzie sto sowanie wskaźnika wynikowe go poziomu kosztów. Wskaź­nik ten wiązać trzeba przede wszystkim z takimi zadaniami odcinkowymi, jak wydajność pracy, jakość produkcji, pro­dukcja kooperacyjna.
Druga grupa wskaźników synte 

tycznych, do których zaliczamy 
zysk i stopę zysku może wyrażać 
postęp ekonomiczny uzyskiwany 
zarówno w rezultacie obniżania 
kosztów produkcji jak i zwięk­
szania wielkości produkcji, 
względnie z obu tych źródeł. Ce­
lowe i społecznie uzasadnione jest 
szerokie stosowanie zwłaszcza 
wskaźnika stopy zysku. Wskaźnik 
ten kieruje uwagę przedsię­
biorstw zarówno na wzrost pro­
dukcji jak i na lepsze wykorzy­
stanie majątku trwałego, przyspie 
szenie obiegu środków obroto­
wych oraz zmniejszenie zbędnych 
zapasów.Z nowego systemu bodźców wynika zasada dokonywania podwyżek płac robotników w tempie takim samym lub zbli żonym do wzrostu płac pra­cowników umysłowych w przedsiębiorstwie. Zadania, od których uzależniony jest wzrost premii, stawiane są przed całą załogą i załoga mu si współdziałać w ich wykona niu.Podwyżki płac robotników naliczane będą od ba­zowego funduszu płac, którym będzie faktycznie wydatkowany fundusz płac ro botników za 1970 r., powięk­szony o wypłacone robotni­kom nagrody eksportowe oraz pomniejszony o wypłaty za go dżiny nadliczbowe ponad li­mit przeznaczony dla danego przedsiębiorstwa, o nieuzasad nione przekroczenia funduszu płac oraz o wypłaty takich premii, jak za oszczędność o- gumienia, paliw itp. Tak o- kreślony bazowy fundusz co roku korygowany będzie pro­porcjonalnie do rzeczywistego wzrostu zatrudnienia robotni­ków, lecz nie większego niż planowany.

Źródła podwyżkiFundusz podwyżek płac ro­botników powstawać będzie z trzech zasadniczych źródeł.Pierwsze z nich — to zwięk szanie funduszu bazowego o procentowy wskaźnik wzrostu płac pracowników umysło­wych, odpowiednio skorygo­wany w zależności od oceny przerostów zatrudnienia w da nym przedsiębiorstwie. Tak więc poprawa wskaźnika syn tetycznego i wykonanie zadań odcinkowych zapewniać bę­dzie niejako automatycznie częściowy wzrost płac rpbot niczych. /Drugie źródło podwyżek płac robotniczych łączy się bezpośrednio z likwidacją prze rostów zatrudnienia. Na fun­dusz podwyżek przekazywane będą oszczędności, osiągnięte w stosunku do planowanego funduszu płac w wyniku li­

Zmiany w systemie bodź­ców materialnego zaintereso­wania mają charakter kom­pleksowy. Wymagają więc upo rządkowania całości ekonomi­ki zakładu. Sprawą najważ­niejszą jest odpowiednie przy gotowanie do wprowadzenia nowego systemu samych przed siębiorstw. Chodzi głównie o analizę rezerw produkcyjnych, o poprawę ewidencji i infor­macji wewnętrznej oraz o udo skonalenie rachunku kosztów.-
Szczególne znaczenie ma mak­

symalnie szerokie wdrożenie nor 
matywnego rachunku kosztów. 
Pozwala on bowiem na precyzyj­
ne określenie wysokości kosztów 
jednostkowych odpowiadających 
danemu poziomowi techniki pro­
dukcji w przedsiębiorstwie.

Nowy system bodźców musi 
zmierzać do pełnego wykorzysta­
nia rezerw produkcyjnych. Doty­
czy to w szczególności zakładów 
nowo zbudowanych i modernizo­
wanych, w których podstawowym 
kryterium musi być uzyskanie lep 
szych wskaźników ekonomicznych 
niż w analogicznych zakładach 
starych.

Rola administracji i załógSkuteczność każdego syste­mu bodźców materialnego za­interesowania — powiedział na stępnie B. Jaszczuk — zależy w decydującej mierze od lu­dzi, którzy się nimi posługują, od ich intencji i rozumienia sprawy, od umiejętności stoso wania instrumentów ekonomi cznych.Odpowiedzialność zarówno za należyte przygotowanie wa runków do wprowadzenia no­wego systemu bodźców, jak i za właściwe jego stosowanie spoczywa w pierwszym rzę­dzie na administracji gospo­darczej, a więc na resortach, dyrekcjach zjednoczeń i przed siębiorstw. Obowiązkiem ca­łej administracji jest stała troska o prawidłowe działa­nie bodźców ekonomicznych oraz natychmiastowe reagowa nie na każdą ujawnioną nie­prawidłowość w ich praktycz nym stosowaniu.Zarówno ministerstwa, jak też dyrekcje zjednoczeń i przedsiębiorstw winny zwró­cić uwagę na prawidłowe usta lanie w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach syntetycznych i odcinkowych zadań premio­wych. Wzrost funduszów pre­miowych powinien wszędzie odpowiadać osiągniętym efek­tom oraz rzeczywistemu wysil kowi załóg. Stopień trudności zadań warunkujących wzrost funduszu premiowego winien być we wszystkich przedsię­biorstwach zbliżony.Koniecznym warunkiem pra widłowego działania nowego systemu bodźców ekonomicz­nych jest prowadzenie przez zakłady właściwej ewidencji produkcyjno-ekonomicznej, poz walającej na rzetelną ocenę stopnia wykonania zadań pre miowych.Nowy system bodźców ma­terialnego zainteresowania roz szerzą uprawnienia czynnika społecznego w zakładzie i na- daje jego działaniu bardziej konkretny wyraz. Jednocześ­nie zwiększa on społeczną od­powiedzialność samorządu ro­botniczego i rad zakładowych za prawidłowe, zgodne z inte­resem ogólnospołecznym wyni ki pracy przedsiębiorstw. Nie­zbędne jest więc opracowanie odpowiedniego systemu infor­macji ekonomiczno-produkcyj- nej dla załogi i samorządu ro botniczego.Rady zakładowe zawierać bę dą specjalne umowy z dyrek­cją przedsiębiorstw dotyczące jednego z najważniejszych za dań odcinkowych, jakim jest wdrażanie postępu techniczne­go w przedsiębiorstwach. Bę­dą one również ustalać z kie­rownictwem zakładu właści­we relacje podziału dodatko­wo wypracowanych środków na podwyżki płac, a następ­nie kontrolować zasadność wy płat indywidualnych premii i dodatków do płac robotników.-Wprowadzenie nowego syste mu bodźców ekonomicznych — zakończył mówca — związane ze stałym naszym dążeniem do poprawy efektywności gos­podarowania, stanie się ważną dźwignią realizacji następnego planu 5-letniego.

kwidacji nadmiernego zatrud nienia robotników.Trzecim źródłem funduszu podwyżek płac będą nadwyż­ki przekazywane z funduszu premiowego pracowników u- mysłowych oraz potrącenia premii kierownictwa przedsię biorstw. Wszelkie przekrocze­nia planowanego funduszu płac robotniczych będą potrą­cane z funduszu podwyżek płac. Wypłaty z funduszu pod wyżek płac w zasadzie nie po winny przekraczać procentu o jaki wzrosły w danym okre­sie średnie płace pracowni­ków umysłowych.W wyniku dyskusji — poin formował B. Jaszczuk — u- względniono możliwość szyb­szego wzrostu płac robotni­ków aniżeli pracowników u- mysłowych w dwóch wypad­kach: gdy płace robotników danego przedsiębiorstwa są wyraźnie niższe niż w in­nych, przedsiębiorstwach danej branży oraz gdy istnieje w przedsiębiorstwie duża rozpię tość między płacami robotni­ków i administracji.
Fundusz rezerwowy 

zjednoczeńZgodnie z postulatami wyra­żonymi w dyskusji, proponu­je się utworzyć fundusz rezer wowy zjednoczeń. Powstawać on będzie z sum nagromadzo­nych na fundusz podwyżek płac robotniczych, które prze­kraczają możliwe dla danego roku pułapy wypłat oraz z po­trąceń premii pracownikom zjednoczeń. Z tego źródła zjed noczenia będą mogły dofinan­sować fundusz podwyżek płac robotniczych z tych przedsię­biorstw, które z usprawiedli­wionych przyczyn nie osiągnę­ły przeciętnej dla danego zjed noczenia podwyżki płac.Dyskusja potwierdziła propo zycje, aby system premiowy pracowników zjednoczeń prze­mysłowych był zgodny z ogól­nymi zasadami premiowania pracowników przedsiębiorstw.Odrębnego potraktowania — ze względu na znaczenie han­dlu zagranicznego dla naszej gospodarki wymagają przed­siębiorstwa specjalizujące się w produkcji eksportowej oraz centrale handlu zagranicznego.W pozostałych przedsiębior­stwach specjalizujących się w produkcji eksportowej jako wskaźnik syntetyczny powin­na obowiązywać opłacalność eksportu, a jako zadania od­cinkowe — jego wzrost, liczo­ny oddzielnie do krajów socja­listycznych i kapitalistycznych oraz przedsięwzięcia z zakresu postępu technicznego.Dla stworzenia wspólnej płaszczyzny zainteresowania między przemysłem a centrala mi handlu zagranicznego w roz zwijaniu opłacalnego eskportu, proponuje się uzależnić rów­nież wzrost funduszu premio­wego w centralach od wzrostu eksportu do poszczególnych ob szarów płatniczych. Stawki funduszu premiowego trzeba będzie ustalić indywidualnie dla poszczególnych central handlu zagranicznego.Nowy system bodźców opra­cowany został dla przemysłu kluczowego. Zasada gospodar­ności, porównywania efektów z nakładami, dążenie do osią­gania wzrostu ekonomicznego przy minimalnych kosztach — obowiązuje, rzecz jasna, w ca­łej gospodarce. Dlatego też metody zachęt materialnych muszą być zgpdne z tą zasadą i w innych gałęziach.W oparciu o rezultaty dysku sji można już obecnie zaryso­wać załężenia reformy syste­mu zachęty । materialnej w prze myślę tereńowym, budownic­twie i transporcie samochodo­wym. ' i / 'Najważniejszymi zadaniami przemysłu terenowego jest wzrost produkcji na potrzeby rynku wewnętrznego, na eks­port oraz usług świadczonych ludności. Z realizacją tVch za­dań odcinkowych należy zwią­zać system bodźców. Jako wskaźnik syntetyczny należy natomiast przyjąć kwotę zy­sku. Wskaźnik ten zachęca do wzrostu produkcji, a nie wy­maga skomplikowanej Ęgphun kowości.



Duchemin najlepszy
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA Z. i Z. 
METALOWCÓW w POZNANIU

Pracownicy poszukiwani

na „etanie prawdy"
Dzisiaj na 
Stadionie

I Szurkowski drugi we Włocławku

cz°raj w godzinach przedpołudniowych na trasie prowadzącej z 
oc a o Włocławka, długości 43 km rozegrany został VII etap 
yscigu Pokoju. Była to indywidualna jazda na czas. Najlepszym 

o arzem okazał się Francuz Duchemin. Na drugim miejscu upla-
Slę 11<ler Wyścigu Ryszard Szurkowski, a na trzecim Peschel 

KD).

VII etap odbył się w trudnych 
warunkach. Świeciło co prawda 
słońce, ale silny przeciwny wiatr 
mocno utrudniał jazdę zawodni­
kom. Francuz w tych warunkach 
okazał się najbardziej błyskotli­
wym kolarzem, ale nasi zawodni­
cy jak Szurkowski czy późniejszy 
zwycięzca VIII etapu — Kaczma­
rek pojechali również znakomicie.

(s)
WYNIKI INDYWIDUALNE

9. G.

10.

16.
17.

28.
52.
53.

E.

Z.

W.

2.

3.
4.
5.

6.
7.

M.

R.

VII ETAPU: 
Duchemin (Francja) 

SZURKOWSKI w 
gorszym o 1 min.

A. Peschel (NRD) 1 min. 
J. Hava (CSRS) 2 min. 
T. Kuvalja (Jugosł.)

2 min.
A. KACZMAREK 2 min. 
W. Teirlinck (Belgia)

3 min.

1:10.18 
czasie 

18 sek. 
57 sek. 
41 sek.

53
56

sek. 
sek.

13

2.
3.

2.

3.
4.
5.S. Huster (NRD) 3 min.' 15 selc8.

Z.

G,

10.W lipcu br. odbędą się dwa 
większe międzynarodowe turnieje 
w siatkówce kobiet i mężczyzn. W 
Opolu wystąpią reprezentacje mę 
skie Polski, Węgier, Rumunii, 
ZSRR i Słowacji, a w Krakowie w 
gronie kobiet uczestniczyć będą 
drużyny Polski, NRD, Węgier i 
CSRS. Przed mistrzostwami świa­
ta, które odbędą się na przełomie 
września i października, nasze re­
prezentacje rozegrają około 30 
spotkań międzypaństwowych.

Do żużlowych mistrzostw świata

12.

13.

14.

15.
16.

17.
18.
19.

parami zakwalifikowała się na
turnieju w Maribaru (Jugosławia)
dwójka 
rowski.

Polaków Spychała i Mi-

Największą niespodzianką roz­
grywek żużlowych I ligi była wy 
soka porażka mistrza Polski Sta­
li Gorzów w spotkaniu ze Śląskiem 
Świętochłowice (29:49), który objął 
prowadzenip w Nalepę* ”z pierwszego na piąte miejsce. .

Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski zaakceptował propozycję or 
ganizatorów najbliższej Olimpiady 
w Monachium, aby zawody w sla 
łomie kajakowym odbywały się w 
miejscowości Augsburg.

Po zwycięstwie Jugosławii nad 
Brazylią'w mistrzostwach świata 
w koszykówce prowadzą Brazylia 
i ZSRR po 5 pkt. przed USA i Ju 
gosławią - po 4 pkt. Włochami, 
CSRS i Urugwajem. ,

W kolejnym spotkaniu między­
narodowego turnieju siatkówki ko 
Diet w Holandii, reprezentantki 
Polski pokonały drużynę gospoda 
rzy turnieju 3:0. .

Po raz 17 drużynowym mistrzem 
Polski w tenisie stołowym zosta­
ła warszawska Spójnia. Rekor , 
którym nie może nie poszczycić 
żaden z polskich zespołów.

20.

32.

37.

2.

Sajdhuzin (.ZSRR)
3 min. 15

Verstraeten (Belgia)
3 

HANUSIK 4
CZECHOWSKI 

4
MATUSIAK 5 
STEC 7
KRZESZOWIEC 

7

min. 30
min. 20

min. 23 
min. 29 
min. 30

min. 39

WYNIKI DRUŻYNOWE
VII ETAPU:

Francja —
POLSKA —
NRD —

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA 

PO VII ETAPACH:

R.
M.

SZURKOWSKI
Duchemin (Francja)

straty do lidera 2 min.
Hava (CSRS) 
HANUSIK

3 min.

sek.

sek.
sek.

sek. 
sek, 
sek.

sek.

4:52.30

23:17.19

07
51

4 min. 03
Kuvalja (Jugosłav/ia)

5 min. 40
CZECHOWSKI

5 min. 40
W. Teirlinck (Belgia)

5 min. 45
S. Huster (NRD) 6 min. 02

K.

Sajdhuzin (ZSRR)
6 min. 02 

KACZMAREK 6 min. 11 
Gera (Węgry) 6 min. 22 
Nogues (Francja)

6 min. 24
Kvernerud (Norwegia)

6 min. 35 
Lechatellier (Francja)

6 min. 45
J. Smolik (CSRS) 7 min. 22
D. Voigtlaender (NRD)

7 min. 32
K. Vavra (CSRS) 7 min. 36
W. MATUSIAK 7 
K. Ampler (NRD) 

7 
Giaccone (Włochy)

min. 36

min. 46

Z.

K.

7
KRZESZOWIE C

min. 51

STEC 10
min. 38
min. 17

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO VII ETAPACH:
POLSKA
Francja

4. NRD
5. ZSRR
6. Bułgaria
7. Rumunia
8. Belgia
9. Jugosławia

10.

12.

Węgry 
Włochy 
Dania

1

13. Finlandia 
2

14. Norwegia 
3

15. Algieria 
3

sek. 
sek. 
sek.

sek.

sek.

sek. 
sek.

sek. 
sek. 
sek.

sek.

sek.

sek. 
sek.

sek. 
sek. 
sek.

sek.

sek.

sek.

93:25.10 
strąty..do lidera 

14 min. 48 sek. 
15 m;n. 51 sek. 
33 min. 45 sek.
43 min.
50 min. 12

godz. 18 min. 38
"" min. 41godz. 23 

godz. 24 
godz. 36

godz. 02

min. 50
min. 26

min. 29

godz. 42

godz. 52

min. 09

sek.

sek. 
sek. 
sek. 
sek.

sek.

sek.

min. 56 sek.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO.

1. SZURKOWSKI
2. HANUSIK
3. CZECHOWSKI
4. Hava (CSRS)
5. MATUSIAK .
6. verstraeten (Belgia)

— 43
— 35 
— 28
— 19 
— 13 
— 13

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Dnia 19 maja 1970 r. zmarł po długich i cięż-
D • • nrzeżywszy lat 83, kochany

kich cierpieniach, przeżywszy
mąż

JAN GAŁĄZKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

27473?
Dnia 17 maja 1™ 1- OP””0"8 S^ra'

mantami św., nasza matka 1 babcia.

szy lat 58, fcp.

JADWIGA SOBIESZCZYK
z domu BURETTA

Po?rzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
na cmentarzu parafialnym w Sępol-

o godz. 10 
nie Kr.

Dzieci i wnuki.
R 27305?

ir.do SnW^bwm^n” 

ny pracownik
mgr inż. WITOLD GADOMSKI

starszy projektant,
— oficerskim Orderu Odro-

odznaczony Krzvzem . zasługi i Odzna- dzenia Polski, Złotym Krzyzem.Zasług Qdznaką 
ką Honorową miasta Poznania

Racjonalizatora Produkcji .
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­

wego kolegę XfL7u głębokiego współczu-

Dyrekcja - P°p Rada. Nakładowa
1 ^“‘'KileKtó^Biidowiiletwa 

Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie
kach. w dniu ’1 maia 1970 r. K3617

U3

SKOS
wielkopolski

Poznań. Grunwaldzka W
Za treść i terminowy druk 
A Druk: Poznańskie Zakłady

W Poznaniu kończy się dzi­
siaj ix etap Wyścigu Pokoju. 
Jak już informowaliśmy meta 
znajdować się będzie tradycyj 
me na stadionie im. 22 Lipca. 
Zanim jednak powitamy ko­
larzy będziemy świadkami kil 
ku ciekawych imprez na sta­
dionie.

O godz. 14.30 rozpoczną się 
wyścigi kolarskie na bieżni 
między Bydgoszczą a Pozna­
niem.

O godz. 14.50 wjadą jak zwy­
kle. na stadion kolarze tury­
ści uczestniczący w zlocie, z 
okazji poznańskiego etapu.

Mecz piłkarski pomiędzy wę 
gierskim zespołem Beckasaba
a reprezentacją Poznania roz­
pocznie się o godz. ' —
przerwie tego

15. W
- . ---- spotkania. a
więc około godz. 15.45, powi- 
tamy. na stadionie kolarzy fi­
niszujących na ostatnim etapie 
Małego Wyścigu Pokoju,

O godz. 16.45 rozpoczną się 
pokazy gimnastyczne w wyko­
naniu dziewcząt z li Liceum 
Ogólnokształcącego a o godz. 
17 koncert zespołu beatowego 
„Bizony” 2 solistką Sośnicką.

PRZYJAZD NA METĘ 
PIERWSZYCH KOLARZY 
UCZESTNICZĄCYCH W XXIII 
WYŚCIGU POKOJU SPODZIE­
WANY JEST OKOŁO GODZ. 
17.30.

Piłka ręczna

Żalgiris Kowno 
gra w Poznaniu 
W czwartek 22 bm, a więc w 

dniu, kiedy kolarze uczestniczący 
w XXIII Wyścigu Pokoju będą od 
poczywać w Poznaniu, rozegrane . 
zostanie atrakcyjne spotkanie mię | 
dzynarodowe w piłce ręcznej po­
między Żalgirisem (Kowno) i 
Grunwaldem Poznań. Goście re­
prezentują bardzo wysoką klasę 
i będą na pewno trudnym przeciw 
nikiem dla poznaniaków, którzy 
tak dobrze wypadli w zakończo­
nych niedawno mistrzostwach Pol < 
ski. i

Spotkanie Żalgiris — Grunwald ; 
rozpocznie się o godz. 19 w sali i 
przy ul. Marcelińskiej. (s) 1

najcelniej strzelają
Ładny sukces odnieśli strzelcy 

Koła LOK przy Fabryce Cukrów
Rywal” w Lesznie, zwyciężając 

w trójmeczu z kbks zorganizowa­
nym z okazji 25-tej rocznicy zwy 
cięstwa.

W klasyfikacji drużynowej wy 
grał „Rvwal” — 590 przed 
MHD 480 i PZPS - 328 pkt. In 
dywidualnie wśród mężczyzn 
triumfowali również strzelcy Ry­
wala — J. Urban — 157, 2) M. Ko 
kot — 127, 3) J. Maćkowiak — 123 
pkt. Wśród kobiet najlepszą była 
B. Walkowiak (MHD) — 92 pkt. 
przed: K. Bartkowiak (Rywal) — 
42 i T. Domagałą (PZPS) — 38
pkt.

(R)

j. Dnia 17 maja 1970 r. zmarła tragicznie, opa- 
’ trzona Sakramentami Św., nasza droga mat 

ka Sowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 81, śp.
MARIA ZIELONACKA

z domu KRAUSE
Msza św. odbędzie się w czwartek, dnia 21bm. 

o godz. 6.30 w kościele parafialnym swpchała. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
córka i syn z rodzinami

Poznań, Zwierzyniecka 27 m. 3. 27461?

tW dniu 19 maja 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
talni św., moja najdroższa żona, nasza naj­

lepsza matka, ukochana siostra i babunia, prze­
żywszy lat 63, śp.

JANINA
Z JASICKICH TOBISOWA 

emerytowana nauczycielka, 
po 45 latach pracy nauczycielskiej w Kaźmierzu. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym w Kaź­
mierzu Wlkp.

Pogrążeni w smutku
mąż, synowie i rodzina

27376?

, Dnia 18 maja 1970 r. zmarł, opatrzony 
• kramentami św., mój najdroższy, nigdy 

zapomniany mąż, ojciec, teść, dziadek i 
dziadek, przeżywszy lat 78

STANISŁAW KOZAK

Sa- 
nie- 
pra-

w ramach usług dla ludności —
NOWOCZESNE SZYNY KARNISZOWE 
oraz RAMY OZDOBNE
wraz z dostawą do domu i zakładaniem. 

Gwarantujemy doskonałą przesuwalność firan! 
Informacji udziela i zlecenia przyjmuje Za­

kład nr 210, przy ul. Źródlanej 25, w godz. od 
7 do 15, tel. 583-731. Po godz. 15, tel. 400-13.

26195g

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „FIAT 125 P” 

CZEKA NA CIEBIE
W „KOZIOŁKACH”

K3584

e Praca 0 franka Syrena 104, stan idealny, 
sprzedam. Leszka 52 (An- 
toninek), tel. 712-87.Rencistka samotna — po­

trzebna do lekkich prac j ________
i zastępowania gosoodyni i Warszawę M-20, sprzedam 
domu, na wieś. Oferty — I tanio Głogowska 137 m. 
„Prasa”, Grunwaldzka 191 PC godz. 16. 26984?
dla 27119g. | - ----------------------------------------
-------------- -— : Z powodu wyjazdu, oka- 
Mężczyznę, kobietę przyj I myjnie sprzedam Volkswa 
mie gospodarstwo rolne.: «ena 1200 z rozsuwanym

I dachem, stan bardzo do­Zgłoszenia: Wosik, Dolna
Wilda 22. 27236g
I.ekarz przyjmie dochodzą 
cą pompa do dziecka. Po­
znań, ul. Mazowiecka 11
m. 2. 27170g
Samodzielna pomoc domo 
wa z gotowaniem, zaraz 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre, własny pokój. 
Poznań - Sołacz, ul. Po­
dolska 13. 27151g
Przyjmę zaraz lakiernika. 
Poznań, ul. Ostrowska 340.
tel. 726-54.
Przygotowuję 
sistów do
wstępnych, 
po godz. 16.

27265g 
ośmiokla- 

egzaminów
Tel. 67-15-41

25819g

Lłipno& Sprzedaż
Rogi — poroża jeleni, ku­
puję. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 26787g 

Kupię zgrzewarkę na fo- 
rlię. Adres Wskaże „Pra- 
fsa”, Grunwaldzka 19 dla 
sung. __________________  

Sprzedam nową bramę z 
furtką do parkanu siat­
kowego ze słupkami. Hop 
pel, Andrzejewskiego 5.

_ ____________________ 26940g
Skuter Osa 175 — sprze­
dam. Poznań, Młyńska 9 
m. 6, godz. 16—19. 26765g
Siatki ogrodzeniowe, róż­
ne rynny, kolana, rury 
piecowe — polecam, Dzier 
żyńskiego 271. 27197?
gotiz. 15;
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Gra 
niczna 14 m. 8, po godz.
18. 27360g

Sprzedam maszynę repa-

27195?

bry oraz silnik zapasowy. 
Gniezno, Wrzesińska 76.

____________ 27355?
Trabanta Combi 600, stan 
idealny — sprzedam. Ry­
cerska 20 m. 10. Ogladać:
godz. 17—19. 27358?

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 102. Stan bardzo do­
bry. Brzozowa 12a.

23905?

Sprzedam „Wartburga ’ 
1000 Poznań - Żegrze, Dzia
doszyńska 17. 2572/g
Wartburg rocznik 1965 — 
sprzedam. Poznańska 44. 
_______ ____ ___________25737g 

Opel Record 1900 zamie­
nię na nowego Fiata. Tel.
647-05. 25809?
Sprzedam samochód mar­
ki Piat 100 w dobrym sta 
nie, cena 16.000. Kleszczyń 
ski, Kaczanowo k. Wrześ
ni. 15834?

Lokale
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze własnościowe — 
M-2. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27166? 
Zamienię 3 pokoje kom­
fortowe (nowe budownic­
two) z c. o. na Grunwal­
dzie na 2 mieszkania ied- 
nopokojowe z kuchnią, 
ewentualnie jedna kawa­
lerka. Oferty „Prasą” — 
Grunwaldzka 19 dla 
Tub Łazarz. Dobrze zapła­
ci. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25781 g.

& Nieruchomości
l ic; i w-

sariką wózek dziecięcy | Willę jednorodzinną 
osiedle

gieuońekl. 8 m.
----------------------- - ---------------- - waiu, do 500.000 zł od---------------------------- -------------------I 'AAlU, -----
Sprzedam nowy sumator । właściciela spiesznie fku- 

5 Grunwaldzko

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu winiarskim, ul. Piąt­
kowska.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, wnuczki i prawnuczka 

Dojazd na cmentarz autobusem z domu 
Poznań, ul. Sokoła 9 m. 2.

dla 25657g.______________ __
Sprzedam ciągnik Ursus 
325, snopowiazałkę. Ko­
nopka, Brzostów 38 k. Gło 
gowa, zielonogórskie. Na 
listy nie odpowiadam.

1283n

Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Ed­
mund Zyguła. Krzykosy, 
pow. Środa Wlkp. 1279p

Warszawę z przyczepą — 
sprzedam. Poznań, Umul- 
towska 17, autobus 51 z 
Garbar do końca. 26978?

Parcelę w Puszczykowie, 
snrzedam. Puszczykowo — 
Poznańska 33 — Piekar­
nia.___________________26520?
Willę 5-pokojową wyłą­
czoną, nadającą się na 
przemysł, w Poznaniu 
sprzedam. Zgłoszenia: Pi 
znań. Główna 3, godz. 
14—16.  27390g

O Zguby < Różtip
Pies foxterrier zaginął. 
Zwrot, wiadomość — wy- 
naerodze. Mazowiecka 1, 
tel.‘ 477-12. 27348g

Dnia 14 maja 1970 r. zmarł

KAZIMIERZ ZDZIERKOWSKI 
były nasz długoletni pracownik i serdeczny ko­
lega. którego pogrzeb odbył się dnia 18 maja 
1970 roku.

Cześć Jego pamięcll
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo-

SjEwl? Rada nyr.RcJa
POP oraz współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Zielarskich „Herbapol 
Poznań.

K361R

« Dnia 18 maja 1970 r. zmarła nagle nasza naj- 
’ droższa ciocia, bratowa, szwagierka i kole­

żanka, przeżywszy lat 71, sp.

KAZIMIERA SUCHANKE
r domu SZAFRAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina i Bronisława Bąkowska z dziećmi 

Poznań, ul. Wojskowa 17. 27414g

. Dnia 19 maja 1970 r. zasnęła na zawsze, opa- 
T trzona Sakramentami sw.

BRONISŁAWA WITKOWSKA
z domu PAWLAK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 22 bm. o godz. 17 z kaplicy cmentar­
nej w Puszczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamiała
mąż z córkami i rodzina

Puszczykowo, ul. Poznańska 48. 27366g

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” — poszu­
kuje zaraz:

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz praktyka zawodowa.

— STARSZEGO REFERENTA EKONOMICZNEGO 
do działu inwestycji.
Wymagane wykształcenie wyższe oraz upraw­
nienia budowlane, praktyka zawodowa.

— OFICERA P-POŻ.
Wymagane wykształcenie zawodowe oraz prak­
tyka zawodowa.

— MAGAZYNIERA.
Wymagane wykształcenie' średnie lub zawodowe 
oraz praktyka zawodowa.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w prze- 
______ K3530 

Mł ODSZEGO INWENTARYZATORA — zatrudni 
zaraz W. P. H. A. P. i S. w Poznaniu, Al. Marcin­
kowskiego 11. Warunki do omówienia na miejscu. 
________ ___ ________________________________________K3425 

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu — zatrudni zaraz do stałej pracy:

— TYNKARZY — MURARZY 
— BLACHARZY — DEKARZY 
— LASTRIKARZY 
— PŁYTKARZY.

Wynagrodzenie akordowe z możliwością premii wg 
U? P w Budownictwie.

Przedsiębiorstwo przyjmie również w tych zawo- 
dach na wstępny staż pracy absolwentów szkół za­
wodowych.

Dia zamiejscowych płacimy rozłąkę.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płacy. 

Poznan, ul. Strzelecka 2/6 — VI piętro, pokój 626. 
_____ _______________________________________________ K3485 
Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Szamotułach, ul. Wiosny Ludów 25, telefon 514 — 
zatrudni zaraz, względnie od dnia 1 lipca 1970 r.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z wykształce­
niem średnim i praktyką możliwie w przed­
siębiorstwach budowlanych.

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod naszym 
adresem jak wyżej. W3324
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przem. Spoż. we 
Wronkach — zatrudni zaraz:

TOKARZY I FREZERÓW.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale za- 

trudnienia i kadr, tel. 231. W3440
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kórni­
ku — przyjmie zaraz do pracy —

— 2 KUCHARZY GARMAŻERÓW, materialnie od­
powiedzialnych,

~ PRACOWNICZKĘ do prowadzenia punktu 
usługowego — repasacja pończoch.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w biurze Zarządu. W3384
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemyślu „Energoblok” w Pątnowie k. Konina - 
przyjmie zaraz do prac prowadzonych przy budowie 
„Iiuty Aluminium” w Malińcu k. Konina:

3 BLACHARZY BUDOWLANYCH.
Praca akordowa, zakwaterowanie na koszt przed­

siębiorstwa w hotelu pracowniczym. Dla zamiejsco­
wych dodatek za rozłąkę 18,— zł dziennie.

Zgłoszenia — Dział Zatrudnienia w Pątnowie k.
Konina, telefon 44-24, wewn. 163. W3432
Przedsiębiorstwo PGR Chwaliszewo, pow. Szubin — 
zatrudni od 1. VII. 1970 r. niżej wymienionych pra­
cowników:

— 2 MECHANIZATORÓW oraz 3 ZOOTECHNI* 
KOw — z wykształceniem średnim;

— 2 BRYGADZISTÓW BUDOWLANYCH (kierow­
ników bud.) z odpowiednim wykształceniem 
zawodowym.

Wynagrodzenie wg UZP dla Pracowników Rol-
nych. Mieszkanie zapewnione.
r- Kamienic'; pajwiac nus-
cian — zatrudni natychmiast:

PRACOWNIKÓW OBOROWYCH.
Szkoła Podstawowa 8-klasowa oraz przystanek PKS 

na miejscu, mieszkanie rodzinne zapewnione w no­
wym budownictwie.

Dnia 14. V. br. O godz. 
17.30 na ul. Czerwonej Ar- 
m;:, w okolicy „Frykasa” 
zgubiono pamiątkowy syg 
net. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, Dzier 
ryński ego 27, u p. Dem- 
berszy (Pracownia Obu­
wia). w godz. 10—18.

• 27109?
Letnisko — Puszczykowo, 
wynajmę. Czerwiec, li­
piec, sierpień. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla *5864g.

• Matrymonialne
Panna dobrze sytuowana, 
pracująca zawodowo — 
wzrost 164 cm, pozna ka­
walera dobrze sytuowane 
go od lat 23—32, najchęt­
niej z własnym domem 
na peryferiach Poznania. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25655g.

Frzyjrrię
w intratnej pracy

do współpracy
■hałup

niczej. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 25517g

Dwie przystojne wdowy, 
lat 43 i 55. poznają panów 
od 45 do 70 lat, kultural­
nych, niezależnych. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 46718g.

tDnia 18 maja 1970 r. zmarła przeżywszy lat 
63, moja najdroższa matka, śp.

ANIELA GANlNSKA
z domu BIAŁA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 21 maja 
br. o godz. 10.25 ns Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z rodziną

Poznań, ul. Szamarzewskiego 24 m. 19. 27440g

tDnia 18 maja 1970 r. zmarł przeżywszy lat 89, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i wujek, sp.

SEWERYN NIKLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć I wnuki
?73<>Rg

tDnia 18 maja 1970 r. zmarła po długiej, cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św.,

moja najdroższa żona, 
nia, śp.

matka, teściowa i babu-

STANISŁAWA PRZYWARSKA
z domu CIERNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 maja br. o godz.
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Umińskiego 26.

RODZINA

27401g

„ , E KOLEGIUM- Marian Flejsierowicz (sekretarz Lesław Tokarski '(redaktor naczelny)

+ Dnia 18 maja 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po długich cierpieniach, mój 

najdroższy mąż 1 przyjaciel, przeżywszy lat 75

JOZEF BRANSCH
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 maja br. o go­

dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, bracia i todzina
Poznań - Starołęka. ul. Forteczna 35. 27408?
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Środa

Krystyny

Słońce. 3.51—19.48

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Gwałtu, co 
ale dzieje”; NOWY - g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 „Orfeusz w piekle”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „O Ka 
si. co gąski zgubiła”, g. 19 „we- 
selo".

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO 
Egcru” cz. I 
miłość nigdy 
„Przygody

Polonia: „Gwiazdy 
i II; KOŚCIAN: „Na 
nie jest za późno” i 
Tomka Sawyera";

LESZNO: „Planeta małp”: NOWY 
TOMYŚL: „Panienki z Rochefort"; 
OBORNIKI: „Taszkient, miasto 
chleba”; ŚREM; „Znalem ją do­
brze"; Skoda: „Pamiętnik pani 
doktor”; SZAMOTUŁY: „Kleopa-
tra”; WĄGROWIEC: „Żelazny 
tok"; WRZEŚNIA: „Adolf",

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — 
„W drodze na Krym”.

RADIO

Z Gniezna

Uczmy się gospodarnie wydawać
Ostatnio Prezydium PRN w Gnieźnie dokonało oceny do­

chodów i wydatków funduszu gromadzkiego w poszczegól­
nych gromadzkich radach narodowych.O ile wpływy są realizowa- wiecie gnieźnieńskim są niema ne zadowalająco (99,4 proc.) to le, bo wynoszą ponad 6 min plan wydatków został wykona zł rocznie, (zk)ny w roku ubiegłym zaledwie w 71,9 proc. Oznacza to, że gromady nie wykorzystały przeszło 2 milionów złotych.Najgorzej przedstawia się realizacja zadań z zakresu gospodarki komunalnej i mie­szkaniowej. W takich groma­dach jak Skierszewo, Witko­wo, Powidz i Niechanowo nie wydano nawet 25 proc, z prze znaczonych na ten cel pienię­dzy. A potrzeby są przecież du że. Wymagają naprawy chod­niki, trzeba umocnić drogi, na leżałoby zagospodarować zie­leńce i kwietniki, konserwacjiwymagają też studnie publicz ne.Gromadzkie rady narodowe

po

12—20

tłumaczą się opatrzeniem znalezieniem ale przecież
trudnościami z. za w materiały i ze wykonawców, podobne kłopoty gromady, a jed-mają i inne _nak lepiej sobie radzą.Należy chyba przede wszy­stkim starać się o to, aby zaw

Środa — program i: Faia 
1322 m j UKF 66.62 MHz (od g- 
15 do 16.45); 7.50 Gimnastyka; * 
Dzień dobry, tu Redakcja Spo­
łeczna; 8.10 Mozaika muzyczna; 
9 Przeboje zawsze młode: 9.38 
Utwory kompozytorów angiel­
skich; 10.05 Muzyka dla wszyst­
kich; 11 Muzyka poważna; 11.25 
Na różnych instrumentach; 11.45 
Publicystyka międzynarodowa; 
12.25 Konc. z polonezem; 13 Od 
melodii do melodii; 13.20 Swojskie 
melodie; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Reportaż: ..Jesteśmy Po­
lakami”; 14.20 ..Dni muzyki orga­
nowej i klawesynowej we Wro­
cławiu” — reportaż: 15.10 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
„Alfa i Omega” — Historii czas 
współczesny — montaż Elizy Bo­
jarskiej; 16.35 Popołudnie z mło­
dością; 17.20 Aud. Red. Publicy­
styki Młodzieżowej; 18.Q5 Rytmy 
młodych — aud. Studia Rytm; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.M 
Konc. chopinowski — z nagran 
Jakuba Żaka; 20.25 Tańcząc w mro 

on no OTU./
"j® — Zielona Góra: 22 Koncert 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR, 
dyr. St. Krukowski: 22.20 Odpowie 
dzi z różnych szuflad; 22.35 Pol­
skie piosenki w oprać, tan.: 23.10 
Inf. z Wyścigu Pokoju: 23.15 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.20 Po 
raz pierwszy na antenie; 0.10 Pro 
gram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 1. 8, 10. 
12.05, 15. 18, 20. 23, 24, 1, 2. 2.55.

TRANSMISJA Z TRASY IX eta- 
Pn WP: g. 15. 16, 16.30. 16.45.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Gra Mała Orkie­
stra Dęta; 9 W kręgu włoskiego 
baroku; 9.35 Zielone sygnały — 
„Sikawkowy na zagrodzie”; 9.50 
Z różnych stron Kraju Rad; 10.10 
Gra Zespół Klarnecistów St. Ma­
ciejewskiego; 10.25 Jarmark cu­
dów; 11.25 Z muzyki neoromantycz 
nej; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Konc. muzyki rozrywkowej; 
13.40 „Przez lady j morza” — Ró- 
ża wiatrów — fragm. książki; 
14.05 Melodie znad jezior; 14.25 
Muzyczny dialog; 14.45 „Błękitna 
sztafeta": 15 Koncert popołudnio­
wy; 15.40 Nad brzegami Gangesu 
— muzyka Indii; 16.45 Transm. z 
zakończenia IX etapu Wyścigu 
Pokoju w Poznaniu; 17.25 Aud. do 
ktimentalna; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Z cyklu: „Tematy pozornie nie 
aktualne” — fel.; 18.20 ..Sonda — 
Biw. przegląd spol.-ekonom.: 19.15 
Jeżyk francuski: 19.31 Teatr PR: 
„Freja z siedmiu wysp’’ — słuch.; 
20.43 Koncert muz. organowej; 
21.08 Ork. rozrywkowe; 21.30 Ra­
diowe Studio Piosenki: 22.36 Z mu 
ryki XX wieku; 23.15 Miedzynar. 
Uniwersytet Radiowy OIRT. Cykl: 
Nauka w służbie nokoju; 23.35 Ryt 
n>v taneczne nocą.

czasu przygotować front ro­bót, we właściwym czasie po­myśleć o wykonawcach i ma­teriale. O tych sprawach trze­ba mówić na sesjach rady i po siedzeniach komisji.Radni wraz z całym społe­czeństwem powinni się trosz­czyć o właściwe wykorzysta­nie tych środków, które w po
Z Leszna

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16, 19. 22 . 23.50.

TELEWIZJA
Środa : 9.10 .Geminus”

włoski film seryjny ode. H: 9.55— 
19.25 — Historia ki. VII — „War­
szawska Cytadela”: 10.55—11.25 — 
Chemia kl. VII — „ważny kwas”;
11.55—12.36 — Program dla 
średnich — pf. ..Berliński 
•7 powtórzenie programu 
Wojskowej z cyklu: Drogi

szkół 
finał”

Red.
Zwy-

ciestwa; 14.25—15.39 — Politechnika 
TV — Matematvka — kurs przygoto 
wawczy — ..Przykłady rozwiązań 
sadań egzaminacyjnych (Wro­
cław); 16.16 — Telereklama: 16.15 
— Dziennik: 16.39 — XXIII Wyścig 
Pokoju. Sprawozdanie z zakończę 
nia IX etapu Bydgoszcz—Poznań 
~ (137 km); 17.30 — Próg, dla dzie
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Nie dopuszczać do upadku

Dlaczego wyjeżdżają?Poznańskie należy do 4 wo­jewództw w kraju o najwięk­szym ruchu ludności. W roku 1968 wymeldowało się tu ze stałego miejsca zamieszkania 60 300 osób a zameldowało na stały pobyt — 58 100 osób. W ubiegłym roku, odpowiednio _  63 100 i 60 600 osób. W ruch liwości mieszkańców wyprze­dzają nas tylko: katowickie, wrocławskie i warszawskie.Tę dużą ruchliwość Wielko­polan cechują jednak pewne stałe tendencje. Po pierwsze: ponad 8 000 ludzi przepływa corocznie ze wsi do miast. Po drugie: prawie 2,5 tysiąca lu­dzi opuszcza corocznie nasze województwo, szukając szczę­ścia w innych regionach kraju. W jakich?
Ze statystyki ruchu ludności 

wynika, że jest 10 ośrodków w 
Polsce, które niczym magnes przy

Racjonalizatorzy 
z MPGK

Niepoślednią rolę w realizacji 
planowych zadań Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Lesznie spełnia nie­
dawno powstały Klub Techniki 1 
Racjonalizacji.

W wyniku ogłoszonego konkur- 
» "ri tl6j%RłAwa wy­
nalazczych,. których zastosowanie 
przyniosło około 75 tysięcy złotych 
oszczędności.

Wśród sporej grupy racjonaliza­
torów wyróżniają się — Tadeusz 
Włodarczak i Alojzy Kurpisz — au 
torzy sześciu projektów.

Spośród zgłoszonych pomysłów 
na podkreślenie zasługuje projekt 
dyrektora MPGK — Jerzego Ku- 
rzawskiego, dotyczący dostarcza­
nia wody do miasta w okresie wy 
łączania energii elektrycznej.

Aktywna działalność i dobre 
osiągnięcia dały Klubowi Techni­
ki i Racjonalizacji przy MPGK — 
drugie miejsce w naszym woje­
wództwie. <r)

Późną jesienią ubiegłego ' roku miałem możność uczestniczyć w kilku dyskusjach między rolnikami- praktykami i działaczami wiej skimi. Treścią była sytuacja ekonomiczna gospodarstw chłopskich. Stwierdzano zgod­nie, że koniunktura w sektorze gospodarki indywidualnej jest dobra, a nawet bardzo dobra, perspektywa dalszego rozwoju produkcji towarowej w tym sektorze — znakomita. Zasta­nawiano się tylko, nie bez kon trowersji, nad przyczynami słabości lub wręcz upadku e- konomicznego niektórych go­spodarstw.
Zjawisko bowiem nie maleje lecz 

pogłębia się z roku na rok. To 
fakt, który niepokoi, gdyż zasoby 
Państwowego Funduszu Ziemi 
pęcznieją, a nie zawsze l nie wazę 
dzie sa warunki do ich racjonal­
nego wykorzystania, zgodnie z po­
trzebami gospodarki narodowej. 
Ho wydzierżawienie tych zasobów 
gruntowych PFZ nie jest i nie mo­
że być właściwym rozwiązaniem 
problemu. Tę lormę użytkowali a 
gruntów określa się zdecydowanie 
jako półśrodek. Należy raczej du. 
żv(- do zapobiegania zjawisku, li­
kwidowania przyczyn jego powsta­
wania.

ciągają przybyszów z różnych za­
kątków kraju. Obok 5 miast wy­
dzielonych, należą do nich woje­
wództwa: gdańskie, bydgoskie, ka 
towickie, opolskie i szczecińskie. 
Tylko te województwa na ruchu 
ludności zyskują. Wszystkie pozo­
stałe — tracą.Brak dokładniejszych analiz nie pozwala na wyrobienie so bie sądu o głównych przyczy­nach powodujących stały od­pływ ludzi z Wielkopolski. Po jedyńcze znane nam przykłady wydają się wskazywać, że wśród wybywających z Wielko polski są także ludzie o nie­przeciętnych zdolnościach, rzut cy, ambitni, lecz z różnych przyczyn nie znajdujący tu możliwości wybicia się. Jeśli ta sama przyczyna odnosiłaby się do większej liczby osób o- puszczających Poznańskie, by loby to zjawisko niepokojące i warte przeanalizowania, (pch)

Istniejąca od 6 lat Zasadni­
cza Szkota Mechaniki Precy­
zyjnej im. Beli Kuna w Poz­
naniu, przygotowuje podsta­
wowe kadry dla przemysłu 
precyzyjnego. 427 dziewcząt 
i chłopców kształci się tu 
na przyszłych mechaników 
precyzyjnych, ślusarzy, toka­
rzy, frezerów, monterów 
urządzeń chłodniczych. W 
najbliższym czasie szkoła zo 
stanie powiększona o dwie 
klasy, w których będzie po­
bierać dodatkowo naukę 80 
uczniów. Szkoła posiada wła 
sne dobrze wyposażone war

wych na warunkach kredyto­wych, a pośrednictwo SOP w tym zakresie jest dość uciążli­we dla kredytobiorcy i ryzy­kowne dla banków. Udzielają one takich kredytów, ale gospo darstwom silnym ekonomicz­nie. Dla słabych furtka za­mknięta. Wydaje się więc, że należałoby zmienić przepisy i pozwolić KR i MBM na udzie­lanie pomocy produkcyjnej te­go typu gospodarstwom na za­sadach kooperacji. Wtedy moż na by łatwiej zapobiegać upad­kom gospodarstw.Trzecia wreszcie przyczyną osłabiania ekonomicznego go­spodarstw są wypadki losowe w rodzinach posiadaczy: cho­

podwojenie wpływów, czego je den z wielu przykładów mamy w .gromadzie Grodzisk powia­tu nowotomyskiego o czym pi­sałem w „Glosie“ 10. 12. ub. r.

roby, gradobicia, pożary, po­wodzie. Odszkodowania wy­płacane przez PZU wyrównu­ją w najlepszym razie 70 pro­cent poniesionych strat. Choro­by zaś, zwłaszcza wymagające długotrwałego leczenia szpital­nego, pociągają za sobą wydat­ki pieniężne, czego nie biorą pod uwagę rady narodowe w swojej polityce fiskalnej.
Jakie przyczyny?Pierwsza z nich, to starość posiadaczy i związana z nią niewydolność fizyczna, a przy tym niechęć do prawnego prze kazywania gospodarstw mło­dym następcom. „Po mojej śmierci” — jak mówią niektó­rzy staruszkowie — „obejmiesz gospodarstwo”. Potencjalni na­stępcy zaś, nie widząc dla sie­bie w podobnych okolicznoś­ciach perspektyw samodziel­ności, uciekają do zawodów pozarolniczych. Regres w ta­kich gospodarstwach nieunik­niony, bo zabrakło rąk do pra- cy.| Druga przyczyna, to niedo­rozwój kompleksowych usług produkcyjnych dla gospo­darstw chylących się ku upad­kowi z powodu braku rąk do pracy lub starości rolników. Ani kółka rolnicze, ani między kółkowe bazy maszynowe nie mogą wykonywać prac uslugo-

szfafy i laboratoria. Warszta­
ty szkolne pracują na rozra­
chunku własnym. Młodzież 
produkuje tu dla poznańskich 
fabryk i DOKP — krótkie se­
rie różnych elementów oraz 
zajmuje się naprawami. W 
ubiegłym roku działalność ta 
przyniosła dochód w wyso­
kości 2 min 300 tysięcy. 
Obok lego w szkolnych warsz 
tatach prowadzi się naprawę 
najróżniejszych pomocy nau­
kowych dla szkół. Na zdję- 
ciu: podczas zajęć w hali 

obróbki mechanicznej.
Fot.

cl — „Znasz jnż te wiersze” „Z 
przyroda na Ty” — film; 18.05 — 
„Okoliczności obciążające”; 18.20 
— „Lodówkowe dylematy” — 
program ekonomiczny: 18.50 — Syl 
wetki X Muzy Wiesław Michni­
kowski: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nlk: 29.05 — „Geminus” — włoski 
film seryjny — ode. II: 29.45 — 
„Światowid”; 21.15 — PKF; 21.25 
Studio Współczesne TV — Aleksy 
Arbuzów — „Mól biedny Marik”. 
Tłumaczenie — H. Zakrzewska 
R. Szydłowski. Rei. — Jowita Pień 
kiewicz: 22.35 — Dziennik; 22.59 — 
Kronika Wyścigu Pokoju: 23.15— 
0.20 — Politechnika — (powt.l.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Wprowadze­
nie w rachunek prawdopodobień­
stwa w ujęciu szkolnym” cz. I; 
9.55—19.25 — Dla szkół — kl. VIII 
— Historia — „W walce z kolonia­
lizmem”; 19.55—11.25 — Dla szkół 
— Historia — kl. VI „Reforma

Kołłątaja”: 11.55—12.25 — Dla szkół 
— kl. VII i VIII — Język polski — 
„Film”; 14.25—15.39 — Politechniki 
TV — Fizyka I rok — „Temperatu 
ra i jej pomiar”. „Ciepło właści­
we”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — Dla
młodych widzów — 
kiem * w progr. m

.Ekran z brat
in

la” — polski film TV; 16
.Urszu-
„Mały

Teatr TV — Poznań — R. Rowiń­
ski — „Stworzenie człowieka”;
18.15 — Reportaż z cyklu ..Perspek 
tywy techniki”; 18.45 — Przegląd 
Muzyczny; 19.29 — Dobranoc 
Dziennik: 20.05 — Teatr Sensacji — 
J. Janicki — „Umarłem, abv żyć” 
— reżyseria — A. Konic. Reżyse­
ria TV — E. Paszkowska. Wyko­
nawcy — aktorzy scen warszaw­
skich; 21.30 — Program filmowy; 
22.15 — „Rozmowy o książkach”; 
22.30 — Dziennik; 22.45 — Kronika 
Wyścigu Pokoju: 23.10—0.15 — Po­
litechnika TV — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Nie pomoże 
szyld gdy...

Nie ma zbyt wiele tego ro­
dzaju zajazdów w Wielko- 
polsce, tedy każda inicjaty­
wa spółdzielczej gastronomii, 
wzbogacająca teren o kolejną 
stylową restaurację, witana 
jest z zadowoleniem. O Czaczu 
w powiecie kościańskim głoś­
no nawet w Poznaniu. Grun­
townie przebudowano tu starą 
karczmę, umeblowano ją stylo 
wo, pomyślano o folklorystycz 
nych ubiorach dla obsługi, o 
odpowiednim jadłospisie. /

Tak było na początku. A jak 
zajazd prezentuje sie dzisiaj? 
Do wejścia zachęcają stylowa 
wywieszka metalowa i pomy­
słowy napis. Niestety, w holu 
estetyczna plansza, ukazująca 
położenie Czacza na tle okoli­
cy — jest zdewastowana, wia­
dome pomieszczenia — raczej

Ale z tego samego regionu mamy 
również przykład negaty wny.
świadczący o stosowaniu nierów­
nej miarki i prawie identycz­
nych sprawach. Gospodarz nie 
mógł podołać i przekazał iwoje 12 
hektarowe gospodarstwo skarbo*1 
państwa. Oczywiście, juz w 
stopniu zdewastowana. Przejął J 
natychmiast, za zgoda władz 
madzkich i powiatowych młody, 
energiczny syn sąsiaua. Gospoda­
rował rok. wykorzystując w dużej 
mierze silę pociągowa i park ma­
szynowy gospodarstwa ojcowskie­
go, co należy zaliczyć na plus po. 
czynań młodego rolnika. Obciążo­
no go jednak w pierwszym roku 
wszystkimi świadczeniami w wy­
miarze. jaki stosuje się do gospo­
darstw pełnosprawnych. Starania 
o ulgi nie dały rezultatu i młody 
człowiek zrezygnował. Teraz z po­
rzuconym obiektem nie wiadomo 
co zrobić: nie ma w pobliżu 
PGR-u, nie ma spółdzielni. Ziemia 
przestanie rodzić, albo wydzierża­
wiona kawałkami będzie rodzić po 
łowicznie. Czy w tym przypadku 
nie należało zrezygnować z *P«y- 
wów jednego roku, by osiągnąć 
je w pełni w latach następnych.

Konieczna profilaktykaJedna z uczestniczek wspom nianych na wstępie rozmów, podała kapitalny przykład swe go ojca, który dwukrotnie w okresie trzech lat musiał się poddawać skomplikowanym o- peracjom. Pobyt w szpitalu trwał każdorazowo po kilka miesięcy; zasobów gotówko­wych nie starczyło na opłaty, musiano sprzedać cztery wy- sokomleczne krowy (z sześciu posiadanych). Gospodarz obecnie niezdolny do pracy. Na 17-hektarowym gospodarstwie pozostały do pracy. matka córka oraz małoletni brat. Po­dania o ulgi w świadczeniach zostały załatwione negatywnie. Początek upadku gospodar­stwa? Chyba tak, chociaż dys­kutantka z przekonaniem pod­kreśliła, że nie dadzą się prze­ciwnościom losu.Być może uda się w tym , rjprp-nwa-niego poziomu, ale czy uda się w wielu innych podobnych sy­tuacjach? Mam poważne wątpliwości i dlatego twierdzę uporczywie, że władze gro­madzkie i powiatowe powinny stosować profilaktykę już przy pierwszych objawach „choroby ekonomicznej” w gospodar­stwach rolnych. Rezygnacja w indywidualnych przypadkach z doraźnych korzyści fiskal­nych w jednym roku, * może przynieść w latach następnych

Inny przykład z powiatu kościańskiego. Dwoje mło­dych ludzi. On traktorzysta, ona pielęgniarka w ośrodku zdrowia. Oboje ze wsi, po ukon czonej SPR, z zamiłowaniem do pracy na roli, do której nie mają na razie warunków. Zao­szczędzili już 60 tysięcy zło­tych z myślą o kupnie gospo­darstwa. Nadarzyła się okazja. Dwoje staruszków bez następ­ców chcą sprzedać 8 hektarów wraz z zabudowaniami. Cena niezbyt wysoka — 120 000 zł. Młodym potrzebna pożyczka długoterminowa. Bank Rolny na te cele kredytu nie udzie­la, SOP oferuje krótkotermino wy, który młodych nie urzą­dza. Do transakcji nie docho­dzi. A staruszkowie nie mogą podołać, ziemia jałowieje, pro dukcja towarowa równa zeru, dobre grunty powiększą zaso­by PFZ.Czy nie korzystniej byłoby udzielić młodym, chętnym do pracy w rolnictwie ludziom, kredytu długoterminowego, i pozwalającego na przejęcie ■ KMtśiy. wjatóejttató^kujtu-ki? Zdaję sobie wskazane wyżej ich skutki oraz wnioski z nich nie wyczerpują
sprawę, że przyczyny i przykłady i wypływające zagadnienia.Starałem się tylko zasygnalizo wać niektóre zjawiska, wyma gające — moim zdaniem — in nych niż dotychczasowe rozwią zań. Chodzi przecież o to, by każdy hektar dawał wysokie plony.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

KLUB WIEDZY POLITYCZNEJ

GNIEZNO. Z inicjatywy kola 
ZMW przy Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Gnieźnie 
został zorganizowany Klub Wie­
dzy Politycznej. Przy klubie pra 
cować będą trzy sekcje prohlemo 
we. Pozwoli to młodym pracowni 
kom Prezydium dokładniej zapoz
nawać się z aktualnymi 
mami z zakresu polityki i 
gospodarczych, (zk)

ODZNACZENIA
ZBoWiD-OWCÓW

proble- 
spraw

WRZEŚNIA. Zarząd Oddziału 
Powiatowego ZBoWiD we Wrześni 
zorganizował ostatnio uroczyste po 
siedzenie plenarne, z okazji 25 
rocznicy zwycięstwa nad faszyz-

należy omijać (stan „męskie­
go” z 5 bm.: zniszczony sedes, 
nieczynna spłuczka, brud), po 
strojach regionalnych — ani 
Siadu, jeśli nie liczyć komen­
tarza kelnerki: — Panie, kto 
by w tym wytrzymał!

Jadłospis — zachęcający: 
kurczaki z rożna, kiełbasa sma 
żona, żurek polski. Ale żurek 
przypomina smakiem zupę 
mączna, ani kwaśna, ani sło­
ną, w której plasterki kiełba­
sy zastąpiono nieapetycznie po 
drabami. Obsługa na żądanie 
podaje talerz z buteleczkami 
przyprawy, obok których wi­
dnieje sól w postaci nasypa- 
nei szczypty.

Karczma w Czaczu miała 
być atrakcyjna. Włożono w jej 
urządzenie sporo wysiłku, po­
mysłowości, renowacja lokalu 
też kosztowała niemało. Za­
brakło wszakże najważniejsze­
go: staranności na co dzień.

(Pż)

mem. Uroczystość tę zakończyło 
wręczenie odznaczeń 30 najbar­
dziej zasłużonym członkom Związ 
ku. Krzyż Kawalerski Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: A. 
Adamczak, J. Dębicki, W. Dłu- 
źyńskl, J. Domino, A. Kłodziński, 
W. Smoktała, F. Stróżyk, K. Szten 
cel i S. Zieliński, zaś Krzyż Wa­
lecznych: W. Medyński i W. Sza­
lały. 4 osoby otrzymały srebrne 
a 6 — brązowe medale Zasłużo­
nym na Polu Chwały, jedna, me
da! Za Warszawę, 6 medale
„Za Walki o Berlin” oraz 2 — od 
znaki Za Zasługi dla Rozwoju 
Województwa Poznańskiego, (kst)

ROŚNIE PRODUKCJA MLEKA

OBORNIKI. Spółdzielnia Mle­
czarska oceniła ostatnio swoją 
działalność w I kwartale br. Plan 
produkcji przekroczono o blisko 
100 tys. zł wykonując go w 103,8 
proc. Jest to w dużej mierze za­
sługa pełnej zaangażowania zało- 
Ki. Pragnie ona bowiem nadrobić 
tym słobsze wyniki osiągnięte w
II połowie ubr. 
długotrwała suszą. 

' wynosi więc 
proc, (bor)

pracy 
132,2 1

spowodowane
Wydajność 

obecnie aż

CZYN ZAŁOGI 
LESZCZYNIANKI'

LESZNO. Kobieca załoga 
wieckiej Spółdzielni Pracy 
czynianka” obok pięknych 
nięć produkcyjnych notuje

osiąg- 
rów-

nież poważne efekty w realiza­
cji zobowiązań i czynów społecz­
nych. Dla uczczenia tegorocz­
nych pamiętnych rocznic załoga 
„Leszczynianki” zrealizowała do 
datkową produkcję wartości 131 
tys. złotych i wykonała wiele czy 
nów społecznych na rzecz swego 
zakładu pracy i miasta. M. in. 
pracownice „Leszczynianki” uszy 
ły 300 sztuk odzieży dla wietnam 
skich dzieci, (r)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTA OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI


